
Oddając swo1e głosy na listy Frontu Narodowego 
głosuiecie za 

ROZKWITEM OJCZ"YZNY, 

\ 

' NIEPODLEGŁOSCIĄ, 

POKOJEM 
ORGAN KW I ł<Ł POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

(Z Programu Wyb~rc11go Frontu Narodowego) 
NR 21' - ROK VIII t.ODZ, SOBOTA, 8 I NIEDZIELA, T \VRZESNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. 

Do Obywateli 
Ludowej! Polskiej Rzeczypospolitej 

DO ROBOTN11{0W I ROBOTNIC! DO CHŁOPÓW I CHŁOPEK! DO 
INTELIGENCJI! DO RZEMIESLNlH.ÓW! DO ŻOŁNIERZY I OFICEROW 
WOJSKA POLSKfEGO! DO KOBIET! DO MŁODZIEŻY! 

cz~nego Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego, związków za­
wodowych, spółdzielczych i samopomocy chłopskiej, Związku Młodzieży Pol­
skiej, Ligi Kobiet; 

Aby zespoli~ jeszue bardziej naród polski w pracy l w walce my - partyjni I bezpartyjni rob<>tnłcy, chłopi, przodownicy pracy, przed­
stawiciele inteligencji technicznej, nauczycielf naukowcy, pisarze, artyści, 
działacze społeczni różnych organizacji l środowisk niezależnie od poglądów 
czy wyznania zespoleni i jednomyślni w rozumieniu naczelnych potrzeb Oj­
czyzny - .przedstawiamy narodowi wspólny program wyborczy Frontu Na· 
rodowego. 

o umocnienie niepodległości zjednoczonej Ojczyzny, 
o utrzymanie l utrwalenie pokoju, 
o wzrost dobrobytu i coraz lepszą przyszłaś~ Judzi pracy, 

;. 

o rozkwit i silę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
my - przedstawiciele Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Zjedno-

Czym jest Front Naro<!lowy? 
Jest jednością działania wszystkich Polaków, którzy 

che!\ gośpodarczego I kulturalnego rozkwitu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, szybkiego wzrostu jej siły oraz 
dobrobytu wszystkich ludzi pracy. 

Je~t 1ednokią działania wszystkich, którzy chc4 
utrwalenia pokoju i niepodległości Ojczyzny. 

Jest jedności!\ w walce o szczęśliwą przysz1oj~ na­
rodu, w walce z tymi, którzy chcieliby naród nasz rozbi4 
i osłabi~ wewnętrznie, w walce .z najmitami imperializ­
mu. 

Front Narodowy jest jednołclą działania tych wszys­
tk\r:h, ktńrzy chcą, aby znikł wszelki wyzysk pracy, aby 
kaidy służył narodowi według zdolności i otrzymywał za­
płatę Wf'dług pracy. 

Front Naroc'owy jest jednością działania wszystkich 
Polaków, którzy chcą, aby Polska - „wolna wśród wol­
nych, równa wśród równych 1 wspierających się wza­
jemnie narodów" - otoczona była gorącą przyjdnią J 
azacunkiem całej postępowej ludzkości, wnosząc swój 
wkład do walki ą pokój,, postęp i sprawiedliwość •P<>­
łecznll-

Front Narodowy 'jest jedno§cł11 wszy,tklch, kt6rzy 
gotowi są oddać swe myśli, z:apał i · siły walce o zwycię­
i1kie wykonanie historycznych planów narodowych 
planów uprzemysłowienia i wszechstronnego rozwoju 
Polski. 

Front Narodowy skupia sfę wokół klasy robotni­
czej, która ' przewodziła narodowi w walce o wyzwole­
nie, ·a dziś przewodzi w budowaniu nowego źycia 
opiera się na sojuszu robotniczo - chłopskim - wzmae­
nla coraz ściślejsz11 więź inteligencji pracującej z klas11 
robotniczą. 

Front Nuodowy jest braterską jednością działania 
partyjnych i bezpartyjnych, związanych wzajemnym 
zauf"111iem, wspólną pracą I walką o lepsze jutro. 

Kto sfaje w szt>regach Frontu Narodowego, kto 
wzmacnfa Je!!O Jed.!io~ć l J;>rzycryn\a si~ do osi.amiecia 
1egi wielkich I sprawiedliwych celów - 1est p;triotą. 

'Kto jedność narodu świadomie rozbija - lest wro­
giem. 

Wielkie, historyczne :i:dobycre narodu r>ols1':1eeo, 
osf1'gnfęte w ciągu ośmiu lat niepodległo~ci, opieraj11 li' 
na tym, 

te dzfękf wyzwoleniu naszeg o kraju prze,; Arml4 
'Radziecką i wa:czące u jej boku WoJ~ko Polskie - kla­
sa robot!l.\cza pod przewodem Polskiej Pąrtii Robotni­
czej, w so1ustu z masami chłopów pracujących, wzięła 
wlą9zę w ręce i przezwvcieźaiac wiekowe zacofanie kra­
ju, podjęła wielkie dzieło budowy socjalizmu w Polsce; 

ł.e wokół wład7.y \udowej, w walce przeciwko nry­
eysklw'lczom, przeciwko wrogim Polsce siłom imperia­
lizmu i ich agenturom rozwijała się i wzmacniała jed­
ność dzi.iłania patriotycznych i post!lpowych - sił narodu; 

te uwalniając naród polski z obciążeń 11zlachecko­
burluazyjnych, klasa robotnicza jako spadkoblerczvnł 
patrlot:vcznej i postępowej historii Polski wyzwoliła po­
tężne siły twórcze narodu; 

te w dziejach narodu polskiego dokonał się history­
czny zwrot: naród polski związał się przyjaźnią, soju­
uem ' braterstwem z narodami Związku Radzieckiego; 

źe w walce o pokój, o zabezpieczenie niepodległości 
I ~ranicy na Odrze I Nysie zacieśniła się więt narodu 
polskiego z wszystkimi silami broniącymi pokoju, nie­
zawisłości narodów 1 postępu. 

Dzięki temu mamy Polską Rzeczpospolltę Ludow' 
.._ ojczyznę ' zjednoczoną na prastarych ziemiach pol-
1kich, w narodowych granicach, 

Polskę sllnę, jak nigdy w historii, Polskę, związani\ , 
przyjafnlą ł wzajemną pomocę z wszystkimi sęsia­
damł I wszystkimi krajami demokracji ludowej. 
Państwo ludowe odebrało kapitalistom fabryki, 

kopalnie, huty, banki - uczyniło je własn_g§ciit naronu. 
ł'a_ństwo lu<io·ve wywłaszczyło obszarników I podzieliło 
ziemię obszarniczą między chłopów pracujących. Naród 
l\'YZWiilil się 'Pod panowania kapitąlisJÓIV i obszarni­
kó "· którzy niepodległość traktowali jak t<>Wir na ;przę­
daż, stał się panem własnych losów. 

Przypomnijmy sobie Polskę sprzed ośmiu lat, dzie­
dzictwo panowania szlachty i burżuazji, dziedzictwo 
wojny I hitlerowskiej okupacji. Przypomnijmy sobie te 
ziemie ruin, gdzie nie było rodziny, która by z rąk fa· 
szystowskiet?o oknpanta nie straciła kogoś z najbliższych. 
Spójrzmy na ogrnm Prarv. j~ld„1 nnkim:ił nas:i; naród. 

Dźwignęliśmy kraj f: ruin i zniszczeń wojennych. 
Bohaterska Warszawa jest dziś znów tętniącą życiem, 
coraz piękniejszą stolicą kraju, Pełną parą pracują nasze 
fabryki i kopalnie, odbudowało się nasze rolnictwo. Na 
Ziemiach Odzyskanych mieszka i pracuje siedem milio­
nów Polaków. ~ 

Naród nasz wkroczył zdecydowanie na drogę wiei-

kiego budownictwa i szybkiego postępu we wszystkich 
dziedzinach życia. 

Nasza produkcja przemysłowa wzrosła trzykrotnie 
w stosunku do przedwojennej. Zbudowaliśmy i budu­
jemy setki nowych wielkich fabryk, które pomnażaj!\ 
silę gospodarczą kraju i służą zaspokajaniu rosnących 
pntrzeb ludności. Stworzyliśmy wiele gałęzi przemysłu, 
których nie mlała Polska za czasów kapitalistów i ob-
11za.rników. Z zacofanego kraju rolniczego . staliśmy si'I 
krajem przemysłowo-rolniczym. 

Skończyliśmy raz na zawsze z klęską analfabetyzmu. 
W Polscł'! każde dziec:ko w wieku szkolnym uczy się . 
Mamy dziś dwa razy więcej wyższych uczelni I trzy ra­
zy więcej studentów na tych uczelniach niż przed 
wojną. Nie ma 1ziś w Polsce wsi, z której by ktoś nie 
uczył się na wyższej uczelni lub nie zdobył wyższej 
kwali!ikacji w przemyśle czy w rolnictwie, w szkolnic­
tw~e -:zy w wojsku. 

Trafiły „pod strzechy" - do robotniczych dzielnic 
l najt'alszych wiosek - nieśmiertelne dzieła Mi'ckie­
wicza, Sło'racld,eKo, Prui;._a, Kono1;inicki~j - dzieła ::ia­
uczyciell milionów ludzi pracy - Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina. Rozbudowaliśmy 11zeroko w miastach 
l wsiach sieć bibliotek, świet\ic, placówek kulturalnych 
wsze11dego typu. Radio i kino, książka i prasa docierają 
coraz szerzej do najdalszych zakątków kraju. · 

Nasi pisarze i artyści tworzą dzieła, które wzbogacają 
kulturę narodu polskiego. Nasi uczeni pomagają masom 
ludowym w szybkim realizowaniu budownictwa socja­
listycznego. 

Zasadnicze milany dokona~ się w położeniu mas 
pracujących. 

Klasa robotnicza nie zna ju:i nędzy l niepewności 
jutra. 

Bezrobocie jest już tylko ponurym wspomnienie!!\ 
kapitalistycznej przeszłości. Robotnik pracuje nie na ka­
pitalistę - pracuje dla swego narodu, dla siebie i sw~j 
rodziny. 

Tytuł przodownika pracy i racjonalizatora stał się 
jednyni z najzaszczytniejszych wyróżnień obywatela. 
Rozbhdowaliśmy ubezpieczenia społeczne i służbę zdro­
wia. Milion dzieci wyjeżdża co roku na ko1onie letnie, 
w góry i nad morze. Setki tysięcy robotników korzysta-
1ą z wczasów wypoczynkowych, wiele tysięcy - z uzdro­
wisk l sanatoriów. Dziesiątki tysięcy robotników UCZI\ 

się, podnoszą swe kwalifikacje, obejmują kierownicze 
stanowiska w fabrykach i w administracji państwowej. 

Chłop hezrolny i małorolny - przed wojną skazany 
ha poniewierkę l poniżenia - otrzymał ziemię, możnośł: 

.pracy w przemyśle. 
Dzięki otrzymanel od państwa lu dowego ziemi i po­

mocy poważna część małorolnych i bezrolnych stała się­
gospodarzami średniorolnymi. Polityka państwa ludo­
wego l rozwój przemysłu umocniły gospodarstwa chło­
pów łredniorolnych, stanowiących dziś najliczniejszą 
warstwę ludności wiejskiej w Polsce. Państwo ludowe 
otacza chłopów pracujących wszechstronną opieką, udo­
stępnia im tani kredyt, dostarcza fm nawozów sztucz­
nych, za pośrednictwem ośrodków maszynowych udo­
stępnia im nowoczesny sprzęt rolniczy. Rozwija korzy­
stny dla chłopa system kontraktacji roślin przemysło­
wych, udziela wszechstronnej pomocy w podniesieniu 
hodowli. Rokrocznie w setkach nowych gromad zapala 
1ię światło elektryczne. Przed młodzieżą chłopską stoill 
otworem wszystkie uczelnie, zawody i warsztaty pracy. 
Chłop pracujący jest dziś rzeczywistym współgospoda­
rzem kraju. 

Państwo ludowe :i>:walcza i ogranicza wyzysk kułacki, 
broni przed nim chłopów pracujących. 

Inteligencja, wyzwolona z p9niżającej zależności od 
burżuazji, znalazła _ dzięki władzy ludowej szerokie 
możliwości rozwoju I zastosowania swych zdolności. 
twórczych, stała się niezbędną l cieszącą się szacunkiem 
częścią 1kładow4 wielkiej armii budowniczych nowej 

·Polski. 
Rzemiosło, rujnowane w warunkach konkurencji 

ł kryzysów kapit
0

ali!ltycznych, uzyskuje ~ Polsce Ludo­
wej, w ramach narodowych planów gospodarczych, co· 
raz szersze możliwości roz:wojowe. ' 

Przed młodzieżą polską, która w latach przedwo­
jennych była pokoleniem pozbawionym przyszłości, do­
stępu do pracy, do nauki, do zawodu, szeroko otwarły 
się wrota szkół I fabryk , Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej dała młodzieży pełnię praw obywa­
telskich, powołując ją do czynnego w~półudziału w ną­
d-zeniu pa6stwem. Naród ufa swej młodzieży I widzi w 
niej przys:r.łość Polski 

Kobiecie, która w ustroju kapitalistycznym bvła 
szczególnie upośledzoną, władza ludowa zapewniła ró\v­
ne z mężczyzną p.~awa, urzeczywistniając te prawa sy­
-~ematycznle l coraz azerze,J. • 

.... . 

Kobiety pracują we wszystkich dziedzinach I na 
najbardziej · odpowiedzialnych stanowiskach. Szeroko 
rozwinęliśmy opiekę nad matką I dzieckiem. Chronimy 
i umacniamy rodzinę, otaczamy szczególną troską rodzi­
ny wielodzietne, zapewniamy jasną przyszłoś~ dzieciom. 

Przed wojną spadała w Polsce liczba urodzeń, rosła 
liczba zgonów. Dziś jest odwrotnie. Dzięki przemianom 
gospodarczym I 'społecznym, dzięki wzrostowi stopy ży­
ciowej i trosce o ochronę zdrowia ludności spada liczba 
zgonów, rośnie liczba urodzeń. 

Dzisiaj staliśmy się narodem o szybko rosnącej li­
czebności - w ciągu pierwszych ośmiu lat niepodległości 
wzrośliśmy o trzy miliony, a za niewiele lat będziemy 
narodem trzydziestomilionowym. 

Z dnia na dzień rośnie i rozwija się nasza ludowa 
Ojczyzna. 

„Pólska przestała by~ krajem biednym, bezbron­
nym i niezaradnym ... Minął i nie wróci nigdy wrzesień 
1939 r., minęła i nie wróci nigdy hańba bezsilności na-
1Zego kraj1,1 wobec najeźdźców". 

Te słowa Bolesława Bieruta wyrafall\ historycznll 
przemianę w losach narodu polskiego. 

Uczuciem dumy i radości napełnia serce każdego 
patrioty Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
- wyrażająca w każdym słowie dorobek i zdobycze pra­
cy i walki wielu pokoleń naszego narodu. 

Słuszna jest nasza duma z wielkich zdobyczy naro­
du. Ale - jak powiedział Bolesław Bierut - „mamy 
jeszcze wiele poważnych niedomagań, braków, trudno­
ści, nie różami, oczywiście, usłane jest nasze życie, nte 
lekka jest nasza codzienna praca, nie szczędzi nam jesz­
cze życie wielu trosk, wielkie i trudne stoj'ą przed nami 
zadania". 

Pokolenie nasze znalazło w sobie odwagę, aby poci· 
jąć dzieło trudne lecz niezbędne : odrobienia w ciągu 
niewielu lat ogromnego o:acofania, które jest jednym 
z ' głównych źródeł przeżywanych przez nas trudności. 
Aby usunąć całkowicie zaniedbania wieków, nie wystar­
czy ośmiu lat. Dla przezwyciężenia wiekowego zacofa­
nia trzeba dłuższego wytężonego i planowego wysiłku 
całego narodu. 

Walka o wykonanie wielkich planów narodowych, 
o rozwój przemysłu , jako dźwigni wszystkich dziedzin 
gospodarki narodowej jest dziś najważniejszym zada­
niem. 

Dlatego: 
wzmagajmy wytrwały, ofiarny wysiłek dla urzeczy­

wistnienia więlkich zadań Planu Sześcioletniego, 
podnośmy stale wydajność pracy, 
rozwijajmy ruch współzawodnictwa pracy, mnóżmy 

1Jzeregi racjonalizatorów i przodowników pracy, produ­
kujmy wii;cej , taniej i lepiej -

- oto program Frontu Narodowego. 
Mimo postępu w produkcji rolniczej nasza gospo­

darka rolna jest jeszcze zacofana. Pozostaje ona w tyle 
w stosunku do potrzeb rosnącego przemysłu I ludności 
miejskiej_ Powoduje to trudności, na których żeruje ka­
pitalista wiejski i spekulant. 

Polityka władzy ludowej - umacnianie spójni mię­
dzy miastem a wsią - odpowiada wspólnym interesom 
klasy robotniczej I chłopów pracujących. 

Zmierza ona do stałej poprawy zaopatrzenia kra­
ju, do l.kiełznania spekulacji, niesie pomoc chłopom 
indywi-lualnym w podnoszeniu produkcji. Popiera roz„ 
wijaJący się na zasadach pełnej dobrowolności ruch 
spółdzielczości produkcyjnej i wzmacnia państwowe 
gospodarstwa rolne. 

Dlatego: 
umacniamy srójnlę między miastem a wsią, 
nie szczędzimy wysiłków, aby było więcej mas7.yn 

rolniczych, więcej nawozów sztucznych, aby lepsze by· 
ło zaopatrzenie wsi w artykuły przemysłowe, 

strzeżemy wypełniania obowiązków wsi względem 
pań>twa, 

prowadzimy nieprzejednaną walkę ze spekulacją, 
z..n1erz~my wytrwale do tego, aby więcej było arty­

kułów rolnych, aby lepsze było zaopatrzenie miast 
w żywność -

- oto program Frontu Narodowego. 
Nasze budowni

0

ctwo rozwija się w obliczu nteusta­
jącepo zagrożenie pokoju przez imperialist6w amery­
kań_i:r<ch oraz Ich wasali zachodnio-niemiecklch I ln­
ny<;h. 7brojenia zachodnio-niemieckich odwetowców 
i całego obozu imperialistycznego zwracają się swyt\l 
ost.rzem przeciwko całości naszych ziem, przeciwko nie­
P"dlei;(łości F<'l f ki, przeciwko wszystkim miłującym 
wolność narodom. 

f Dalszv ciaa na stronie 2-•iJ 

' 
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J"edynle skutecznym 'rod.klem przeciwstawienia si' 
tej grofbie jest: 

wzmacnianie przyjaml l wspólnej walki o pokój ze 
:wszystkimi narodami broniącymi swej niepodległości, 

wzmacnianie obronności państwa w służbie po­
koju, 

wzmacnlanłe siły gospQdarczej kraju i jedności we-­
.-nętrznej narodu„ 

Są -t_o zadania, k.tóre wymagają sił ł Arodków. Dzięki 
władzy ludowej możemy sprostać tym zadaniom. Dzię­
ki naszemu ustrojowi społecznemu łączymy szybki roz­

ój naszego pokojowego budownictwa z wzmacnianiem 
sił obroPJ ycr kraju i stopniowym wzrostem dobrobytu 
mas lu-lowyc'l. 

Dlatego: 
zwierajmy szereg! w walce o pokóf, o wykonanie 

J>lanu 6-letnlego, 
otaczajmy oplek11 l m!łośc111 Ludowe Wojsko Pol­

skie -- stra-J: pokoju i niepodległości Ojczyzny, 
• zacieśniajmy i pogłębiajmy przyjdń narodu pol-
1kiego ze Zwląr.klem Radzieckim, umacniajmy jednoś6 
łwiatowego obozu obrońców pokoju i niezawisłości na­
IO(iów -
· - o,to prognm Frontu Narodowego, 

Pozbawieni fabryk l folwarków wyzyskiwacze 
Jhcleliby odebrać ziemię chłopom, fabryki narodowi. 

Niedot,ltkl reakcji, zdrajcy l szpiedzy w kraju l na 
~migracji nie zaprzestają knowań przeciwko Polsce 
ludu pracującego. 

Dlatego: ł 
... wzmacniajmy na kddym kroku władzę ludow11, ' 

i bądźmy czujni, strzeżmy mienia narodowego i ta­
Jem.nic; peństwowej, tępmy sabotażystów [ szpiegów. 

Walczmy przeciw oszustwom, plotkom t oszczer­
m'om realtcyjnej imperialistycznej propagandy, pogłę­
biając świadomość polityczną najszerszych mas -
' - oto program Frontu Narodowego, ·-

Walce z trudnościami przeszkadza biurokratyzm 
I kumoterstwo, gnieżdżące się jeszcze w niejednym 
s naszych urzędów i instytucji - tu i ówdzie pokutu­
)ą jeszcze stare nawyki: brak troski o człowieka pracy, 
wielkopański stosunek do jego potrzeb. 

Każdy przejaw niedbalstwa i niesumlennokl, naru­
szania socj:illstycznej dyscypliny pracy t nieposzanowa­
nia mienia społecznego, niewywiązywania się z obo­
wiązków wobec państwa przeszkadza naszemu rozwo­
iowł, naszym wysiłk.om. 

DlP•~go: 

roz~zerzajmy udział mas ludowych w rządzeniu 
państwem, ulepszajmy praeę rad narodowych, 

walc:.:my o to, by każdy urząd przestrzegał prawo­
rządności i V'Skazań władzy ludowej, aby dobrze słu­
łył ludziom pracy, troszczył się o nich, 

walczmy o przestrzeganie socjalistycznej, dyscy­
pliny prllcy, o wypełnianie obowiązków wobec państwa 
przez. kairlego obywatela. 

Rozwijajmy poczucie obywatelskiej odpowledzial­
t1ości, przez śmiałą i szeroką krytyki: i samokrytykę ob­
nażaj my i usuwajmy be:zlitośnle biurokratyzm, kumo­
terstwo, bezduszny stosunek do człowieka. 

OBYWATELE! 
Urzeczywistnienie programu Frontu Narodowego, 

przyśpieszenie wykonania Planu Sześcioletniego ozna-

fZa: 
wzrost realnych zarobków robotnika I inteligenta, 

J>oprawę zaopatrzenia emerytów, Inwalidów l ren­
cistów, 

wzrost poziomu iyclowego chłopa . pracujące,o, 
umocnienie i stale rouzenanie zdobyczy ludu 

pracującego, zagwarantowanych przez Konstytucję. 
Od nas samych, od naszej świadomości, ofiarności 

i aktywności zależą postępy naszego budownictwa. 
Wykonanie z nadwyżką zadań pierwszych lat po­

swoli nam przedterminowo wykonać Plan Sześcioletni. 
• • • 

Przed Sejmem, który wybierzemy, stanie obowi11-
zek wytyczenla dalszych zadań, uchwalenia nowego 
planu 5-14?tniego, którego wykonanie zabezpieczy na­
szemu narodowi wielkość, siłę i dobrobyt. 

Plan ten zapewni dalszy wszechstronny rozwój go­
spodarki narodowej, przemysłu 1 rolnictwa, szybki 
wzrost dobrobytu mas pracujących i rozkwit kultury 
narodu. 

Potęma rozbudowa przemysłu (fa w roku 1960 
• górą IO-krotny wzrost produkcji w porównaniu z pro­
dukcją przedwojenną. Mechanizacja robót ciężkich 
1 pracochłonnych wpłynie na wydajność pracy i ulży 
poważnie trudowi człowieka. 

Rozbudujemy nasze bazy surowcowe: zwiększymy 
wydobycie węgla kamiennego I brunatnego, rud żelaza, 
metali nieżelaznych, ropy naftowej l soli potasowej, 
rozwiniemy produkcję kauczuku I paliw syntetycznych, 
włókien sztucznych l' podstawowych produktów che­
micznych. 

Rozbudujemy znacznie górnictwo i przemysł w ca­
łej Polsce, nie wyłączając zacofanych, nie posiadających. 
przemysłu okręgów rolniczych. 

Rozwiniemy szeroko . przemysł nawozów sztucznych 
ł nowoczesny<'h maszyn rolniczych wszelkiego typu, aby 
wesprzeć pracę chłopa najnowocześniejszą techniką, ul­
iyć pracy jego rąk, zwiększyć plony. 

Podjęte żostaną wielkie budowy, które zmienią za­
sadniczo warunki rozwoju całych obszarów naszego 
kraju. Rozpoczniemy budowę wielkich zapór wodnych 
1 ka11alów żeglownych, wielkich elektrowni na Wiśle 
1 Bugu, które umożliwią zelektryfikowanie zacofanych 
połaci kraju. Wykorzystanie naszych zasobów wodnych 
do melioracji łąk i pastwisk oraz nawodnienia gruntów 
ornych pozwoli na znaczny wzrost urodzajów i rozwój 
hodowli. 

Wielkie budowle socjalizmu stan~ się podstawą 
techniczną szybkiego rozwoju i przebudowy rolnictwa. 

WzrosDA ogromnie możliwości rozwoju materlalne-
10 I kulturalnego wsi polskiej. 

Zwycięskie wykonywanie planów gospodarczych 
t1~arzać będzie warunki dl11 systematycznego zwiększa­
nia zaopatrzenia ludności w artykuły żywnościowe l wy­
roby przemysłowe wszelkiego rodzaju, dla zamożnego 
tycia ludzi pracy w mieście l na wsi. 

Rozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo 
mieszkaniowe. 

W okresie bieżącego dziesięciolecia zakończymy od­
budowę Warszawy, budowę dwóch pierwszych wielkich 
tras warszawskiego metro, odbudujemy Wrocław, Gdańsk 
l Szczeein. / 

Zbudujemy miasta socJalistyczne: Nową Hutę !. No­
we Tychy oraz szereg wielkich osiedli robotniczych. 

Zwrócimy szczególną uwagę na miasta I osiedla za­
niedbane przez rządy kapitalistyczne, jak Łódź, ośrodki 
przemysłowe Zagłębia Sląsko - Dąbrowskiego i Wał­
brzyskiego, zaopatrzymy je w wodę i urządzenia kana­
lizacyjne. 

Zapewnimy każdemu dziecku w miekh! i na wsi 
wykształcenie co najmn1•1 w zakresie pełnej szkoły 
'i-klasowej. 

Zapewnimy !rednie wykształcenie wszystkim dzie­
ciom w wielkich miastach i ośrodkach przemysłowych, 
jak również cora:& liczniejszym rzeszom dzieci wiej­
skich. 

Rozwiniemy szeroko budownictwo teatrów, kin, mu"' 
zeów, domów kultury, świetlic i innych ośrodków ty„ 
cla kulturalnego w mieście i na wsi. 

Rozbudujemy na wielką skalę urządzenia zdrowot~ 

ne, szpitale i sanatoria, kliniki i ambulatoria, ośrodki 
zdrowia i izby porodowe. 

Wybudujemy nowe stadiony I boiska, zapewnimy 
mlllonom chłopców i dziewcząt sprzęt sportowy, polep­
szymv opiekę nad snortem I kulturą fizyczną. 

Wykonanie wielkich planów narodowych bfeiącero 
10-lecia uczyni Polskę krajem potę;;nego, nowoczesnego 
przemysłu, krajem rozwijającego się, postępowego rol­
nictwa, krajem wysokiej kultury, jednym z pn.od~ją,;, 
cych krajów Europy -

- oto program Frontu Narodowego. 

; :· OBYWATELE! 

Naród nasz, pochłonięty ogromn11 prac-ą twórcz,, 
gorąco pragnie zachowania l utrwalenia pokoju, 

Na straży pokoju stoi potężny Związek Socjalistycz­
nych Republik Radziecki-eh, stoją kraje demokracji lu­
dowej, stoi niezwyciężony obóz wolności i postępu od 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej aż do Chińskiej 
Republiki Ludowej, stoją setki milionów prostych ludzi 
na całym świecie. Wrogiem naszego narodu, wrogiem 
całej ludzkości jest obóz wojny i ujarzmieni& narodów, 
kt6remu przewodzi Imperializm amerykański i pod któ­
rego skrzydłami - na terenie Niemiec zachodnich _.. 
odradza się bestia hitlerowska, snująca plany nowego 
pochodu na Polskę. 

Jedność i rosnąca przewaga obozu pokoju trzyma 
na uwięzi Imperialistycznego napastnika, który w swej 
giabbżczel, awanturniczej, leĆz skazanej na klęskę na­
paści na Koreę pokazał do czego są zdolni imperiali~cl 
amerykańscy, sprawcy wojny i mordu bezbronnych, 
siewcy zarazy, ludobójcy. 

Obowiązkiem naszym wobec Polski i wobec ludz­
kości jest wzmacnianie siły naszego kraju. Obowiązkiem 
naszym jest wzmacnianie sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Sojusz ten, to nasza siła, to puklerz naszych 
granic, to rękojmia naszej niepodległości, spokojnej 
1 szczęśliwej przyszłości naszych dzieci. Pod wspólm<m 
sztandarem pokoju i demokracji, pod przewodem Wiei· 
kiego Chorąłego pokoju Józefa St11lłna łączymy się z 
milionami prostych ludzi na całym świecie w walce o · 
poszanow1nie praw każdego narodu, o zaprzestanie na­
pastniczej wojny na Korei, o zakaz broni atomowej 
t bakteriologicznej, ograniczenie zbrojeń, uniemożliwie­
nie odbudowy niemieckiego imperializmu, zjednoczenie 
narodu niemieckiego w jedno państwo demokratyczne 
l pokojowe. ' 

Pogłębia się rozkład systemu kapfta!tstycmego. W,' 
abozie podżegaczy woiennycb. mnc:ii11, si.e. \..onf.lt~tv. =­
ostrza się rywalizacja, wzmaga się wyzysk I ucisk na­
rodów, podporządkowanych przemocy miliarderów ame­
rykańskich, ro.śnie opór maa pracujących i narodów 
uciskanych. 

U nas, w obozie pokolu, demokracji i socjalizmu 
umacnia się solidarno§c, zacle§nia się współpraca, roz­
wija się gosp<idarka i kultura narodów. .~ 

POLACY! 
Jedność naszego narodu wokół klasy robotniczej I wladey ludowej Hll}a· 

się potę:iną siłą rozwoju naszej Ojczyzny, zabezpieczenia jej mepodległoścJ, 

obrony pokoju. I· 
Do Frontu Narodowego przyłączają się przez wzrastający wysJłek swej 

pracy ł ' pogłębianie swej świadomości politycznej ci wszyscy, którzy nie od 

razu zdołali · przezwyciężyć wątpliwości, wahania czy błędy. 

Oddając swoje glosy na listy Frontu Narodowego głosujecie za 

.ROZKWITEM OJCZYZNY, 
NIEPODLEGLOSCIĄ, 
POKOJEM, 
ZA ZWYCIĘSlfĄ REALIZACJĄ WIELKICH PLANOW NARODO-

WYCH, 
ZA JEDNOSCIĄ NAR®U W OBLICZU JEGO HISTORYCZNYCH ZA-

DAR. 
OBYWATELE! 

Strzegąc zasad w~lności sumienia i wyznania zagwarantowanych przez 

Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, przeciw~tawiajmy się wszel­

kim próbom ze strony reakcji nadużywania uczuć l'eligljnych dla szenenia 

waśni wśród Polaków. I 

Udaremniajmy wszelkie próby rozbijania jedności narodu, walczącego 

ot pokój i przyszłoś~ Ojczyzny. I 

OGOLNOPOLSKI KOMITET WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO 
WZYWA DO POWSZECHNEGO UDZIAŁU W WYBORACH, DO GŁOSO­
WANIA w DNIU 26 PAŻDZIERNIKA NA KANDYDATOW FRONTU NA­

RODOWEGO. 

WZMACNIAJMY I ROZSZERZAJMY JEDNOSC NARODU, skupiajmy 
pod sztandarami Frontu Narodowego wszystkich ludzi pracy, partyjnych 

i bezpartyjnych, wszystkich patriotów! I 

NIECH DZIER 26 PAZDZIERNIKA ZADOKUMENTUJE ZJEDNOCZE-

Niech wyrazem jedności narodu będą wspólne Usty Frontu Narodowego, 

na których znajdą się najlepsi: ci, którzy od lat walczyli o wyzwolenie naro-/ 
dowe i społeczne i ci, którzy wyrośli w pracy dla Polski Ludowej, przodow~ 
nicy pracy i przodujący chłopi, :iołnierze, przedstawiciele inteligencji, kobiet, 

młodzieży. l 

NIE WSZYSTKICH LUDZI PRACY, WSZYSTKICH PATRIOTOW WE 
FRONCIE NARODOWYM, KTOREMU PRZEWODZI WIELKI BUDOWNI­

CZY POLSKI LUDOWEJ - BOLESŁAW BIERUT. 

NIECH ŻYJE FRONT NARODOWY! "' ' 
NIECH ŻYJE POLSKA RZECZPOSPOLITA LUDOWA! 

OGÓLNOPOLSKI KOMITET WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO 
., 

PRZEWODNICZĄCY: CZESŁAW - in!ynier, główny mecnanlk ZISPO Pozna6, 
BOLESł,A W BIERUT CHAŁASI&SKI JOZEF - rektor Uniwersytetu Łódz-
ZASTĘPCY PRZEWODNICZĄCEGO: kiego, członek Prezydium Polskiej Akademii Nauk, 
KŁOSIEWICZ WlKTOR - przewodniczący Cen- CHEŁCHOWSKI HILARY - zastępca członka Biura Po-

tralm; Rany Zw.~zków Zawodowych, KOWALSKI litycznego KC PZPR, CHMIELEWSKI BRONISŁAW -
WŁADYSŁAW - prezes Nacz. Komitetu Wykonawczego prezes Izby Rzemieślniczej w Warszawie, wiceprezes 
ZSL, Dl!~l\'IBOWSKI JAN - prezes Polskiej Akademii Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego, CHOJ-

Nauk. NACKI JOZEF -, dyr. Zespołu Państwowych Gospo-
CZŁONl{OWlE PREZYDIUM: darstw Rolnych Miastko, woj. Koszalin, CZERWI:N'SKI 
ALBRECHT JERZY - przewodniczący Prezydium MARIAN - sekretarz CRZZ, ks. CZUJ JAN - prof. 

'.Rady Narodowej m, st. Warszawy, CYRANKIEWICZ Uniwersytetu Warszawskiego, przewodniczący Komisji 
JOZEF - sekretarz Komitetu · Centl'alnego PZPR, Intelektualistów I Działaczy Katolickich przy Polskim 
CHAJN LEON - sekretarz Centralnego Komitetu SD, Komitecie Obrońców Pokoju, DĄBROWSKA MARIA -
HORODYŃSKI DOMINIK - członek Prezydium Pol- literatka, DOTA MARIA - członek zarządu spółdz. 
skierr Komitet.u Obrońców Pokoju, działacz katolicki, produkc. Zdziechowic~. pow. Sroda, DUMANOWSKI 
JGN~R STEFAN - wiceprezes Naczelnego Komitetu JAN_ członek NKW ZSL, FARNIK ALOJZY - in-
Wykonawczego ZSL, JA WORSKJ MARIAN - sekre- żynier, dyr. huty „Baildon", FRĄ..~KOWSKI JAN -
tar:. Zr'!"~du Głównego Związku Samopomocy ChłoP- działacz katolicki, JACH BRONISŁAWA - prządka 
skiej, JUSZKIEWICZ ALEKSANDER - sekretarz Na- ZPB im. Róży Luksemburg - Łódź, JAKUBOWSKA 
czE.lnego T<:omitetu Wykonawczego ZSL, KOŁODZIEJ-,,.. WANDA_ reżyser filmowy, JÓŻWIAK-WITOLD FRAN-
SKI HENRYK - i:rzewodniczą<'y Naczelnej Rady Spół- CISZEK - członek Biura Politycznego KC ·PZPR, 
clzlelczej, KRUCZKO\VSKl LEON - prezes Związku KŁUSZYŃSKA DOROTA - przewodnicząca TPD, 
Literatów Polsk:ch, MATWlN WLAOYSt,AW - prze- KOROTYŃSKI HENRYK - publicysta, prezes Stowa-
wodnicząc-y Zarządu Głównego ZMP, l\ffiOCHEŃ JAN rzyszenia Dziennikarzy Polskich, KOWALCZYK STA-
- wicPprzewodniczacy Prezydium Wnlew. Rady Naro- NJSf.AW - rolnik ze wsi Domaniewice, pow. Łowicz, 
dowej w Opolu, MUSIALOWA AI.ICJA - przewodni- KRECZMAR JAN - artysta~ dyr. Państwowej Wyższej 
cząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet, NIECKO JOZEF • Szkoły 'l'eatralnej, KULCZYŃ'SKI STANISŁAW - pro-
- przewocini<'zący Rady Naczelnej ZSL, OCHAB fesor Uniwersytetu Wrocławskiego, wiceprezes Rady 
EDWARD - sekretarz Komitetu Centralnego PZPR, Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego, KULlŃSKl 
ROKOSSOWSKI KONSTANTY - Marszałek Polski. MICHAŁ - I wytapiacz z huty im. Dzierżyńskiego, KU-

CZŁ'lNKOWIE: ROCZRO EUSTACHY - 'nauczyciel, pdewodniczący 
! APRYAS FRANCISZEK - górnik, Budowniczy Pol- ZZNP, ks . infułat ł,AGOSZ KAZlMIERZ - ordynariusz 
11ki Ludowej, BARANOWSKI WINCENTY - wiceprezes diecezji wrocławskiej, ks. LEMPARTY ANTONI - pre-
NKW ZSL, BENDZIECKI SYLWESTER - dyr. Pań- zes Zrzeszenia „Caritas", ŁUBIEŃSKI KONSTANTY -
1twowego Ośrodka Maszynowego Choszczno, CEGIEŁKA _ działacz katolicki, MALEWSKI JULIAN =-przewodni: ~ 

,..... -~ ' . 

cżący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w .Ol­
sztynie, MARIUEWKA WIKTOR - górnik z kopalni 

Polska" - Swiętochłowice, MAZUR JANINA - chłop­
ka z gr. Bronisławów, pow. Łuków, sołtys, MAZUR STA­
NISŁAW - profesor, sekretarz Polskiej Akademii Nauk, 
MIĘSOWICZ MARIAN - profesor Akademii Górnlczo­
Hutniczej w Krakowie, MORCINEtC GUSTAW - lite­
rat MUCHA EDMUND - starszy agronom POM w 
Br~egU, NACHAJOWSKI PAWEŁ - prezes Izby °R:ze:­
rriieślniczej Bydgoszcz, NALKOWSKA ZOFIA --: lite• 
ratka, NASZKOWSKI MARIAN - generał brvgady, NO,­
WOCrEŃ' STANISŁAW - sekretarz ZG ZMP, ks. OW­
CZAREK STANISŁAW - proboszcz parafii Konary, 
pow. Grójec, PNIEWSKI BOHDAN - architekt, 
PSZCZÓŁKOWSKI EDMUND - dzi ałacz spółdzielczy, 
PUTRAMENT JERZY - sekretarz generalny Związku 
Literatów Polskich, RAPACKl ADAM ..._ członek Biura · 
Politycznego KC PZPR, RYLKE ALEKSANDER - pro­
fesor Politechniki Gdańskiej , SCHAYER WACŁAW -
członek NKW ZSL, SENDEK JAN - przewodniczący 
spółdzielni produkcy jnej w Wilczkow,ie, pow. Sroda 
Sląska, SIKORSKI JAN - przewodni ~ząry rady zakła­
d'owej parowozowni warsztató"." naprawczych w Byd­
goszczy, SKÓRZYŃSKI ZDZISŁAW - betoniarz - Bor 
Warszawa, SMOLAR GRZEGORZ - prezes Tow. Kult. 
Żydów, STAREWICZ ARTUR - członek Prezydium 
Polski..!go Komitetu Obrońców Pokoju, STASIAK LUDO· 
MIR - sekretarz NKW ZSL, STASIAK WIKTO&IA - . 
c '.1łopka ze wsi Umina, pow. Jarosław, prezes Zarządu 
Powiatowego ZSCh, WNUK MĄ.RIAN - rektor Akade­
mii Sztuk Pięknych w Warszawie, WYCECH CZESŁAW 
- wiceprezes NKW ZSL, ZAWADZKI ALEKSANDER 
- sekre1arz Komitetu Centralnego PZPR, ZUBRYCKA 
JADWIGA - prz~wodnicząca Prez. MRN w Białymsto­
ku, ŻMUDA PIOTR - rolnik, przewodniczący Prez. 
GRN _V! ?adlinie, p~w. Ząbko~ice~ > 

-
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06~lNOta~KA KONFERENCJA FRONTU NARODOWEGO 
Jesteśmy zjednoczeni w służbie 

dla ojczyzny, socjalizmu i· pokoju 

' 

PO.WOŁANIE 
Okręgowych KomisiiWyborczych 

Z przemówienia sekretarza Kl PZPR tow. T adeu~za Kaczmarka 
' Jfasła !'rontu Narodowego 
sneczywistnlaj" azczei:e prag­
llienie mJfJonćw ludzi pracy 
- służenia ojczytnie nlestru­
<dzon, prac11 nad pomnataniem 
tlił pt><>darczych i obronnych 
krajU, nad zapewnieniem 
1!Ctdllwej przyszłości nasze-
111u narodowi. Wielkie "' o­
llągnięcla i zdobycZI! tej nle-
1trudzoneJ i ofiarnej pracy 
milionów patriotów. 

Z Polski ciemnoty 1 z.acofa­
ri.la, niskiej techniki, i;aletno-
6ci politycznej I ekonomicznej 
cd imperialistów, •taliśmy się 
krajem wlelklch przeobra±efl 
1połeClnych, kulturalnych i 
technicznych, państwem, któ­
re w o pard u o przyjaźń l. so­
'usz ir niezwyciężonym Związ­
kiem Radzieckim, krajami de-

' nrokracjl ludowej orai; siłami 
.r>okoju i postępu na całym 
6wlecle, utrwala najmocnieJ-

1ławionych magistratów pepe­
sowaklej prawicy, były jedy­
nie dwa tłobki, z których ko­
n:ystało 100 dzieci. Dziś mamy 
111 iłobków (1 ciągle ich przy-, 
bywa) li S.160 miejscami. Prred 
wojn' sanacja podarowała 
robotniczemu miastu, pozba -
wioną ?raw publicznych, filię 
Wszechnicy. A dziś? 10 wy~­
szych uczelni, a w nich ponad 
15 tysięcy młodzieży - synów 
robotników i chłopów oraz in­
teligencji pracującej. W la­
tach przedwojennych - 1933-
1935 przyrost naturalny w na­
.szvm mieście wahał się w cra­
nlcach od 0,8 do 1,8 proc. na 
1.000 mieszkańców. Przyrost 
ten został w 1936 roku cał­
kowicie zahamowany I równał 
sii: Ilości zgonów. W 1951 ro­
);U przyrost naturalny w Ło­
dzi wyniósł 16,1 na tysiąc mie­
szkańców. 

Te nieliczne tylko dane 
porównawczt jakże mocno 
podkreślaj!l wielkość przemian 
będących równlet udziałem 
nasZP.go miasta, ośrodlca nie­
gdyś nędzy i ubóstw.a - dz.IA 
miasta aeybkiego wirrutu po­
ziomu tycia materialnego i 
kulturalnego . maa pracuj,.: 
cych. 

Stoimy przed wyborami do 
Sejmu Polskie! Rzeczy[>Ol!poll­
tej Ludowej. Odbywać się one 
będ11. pod makiem wielkiej 
zwat·toścl i siły Frontu Naro­
dowego. 

Zespolenie wszystkich pa­
triotów w szeregach Frontu 
Narodowego nastąpiło na 
gruncie walki o Plan 6 - letni, 
o azybkle tempo upr~mysło­
wlenia, o wzrrut dobrobytu lu­
dzi pracy, o rozkwit kultury, 
o silę i świetnośc! ojczyzny lu­
dowej. 

W pracy dla azcz:ęśllwej 
przy~złoścl naszego narodu, w 
szeregach Frontu Narodowego 
nie może %&braknąć nikogo, 
kto czuje imiertelną nienawiść 
do wrogów ojczyzny i pokoju, 
do zdrajców lntere'SÓW narodo­
wYCh, do tych, którzy modlą się 
o now11 wojnę, ma,ącą przy­
nieść śmierć i zagładę milio­
nom ludzi. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, w .ścisłej współ­
pracy u stronnictwami poli­
tycznymi i organizacjami ma-
11owymi, uczyni wszystko, aby 
lud pracujący w oparciu o 
Wlelką Kartę naszych zdoby­
czy - Konstytucję, 1 najbar­
dziej demokratyczn11 Ordyna­
cji: Wyborczą, wybrał do Sej­
mu najle-pszych, oddanych 
sprawie ludu, ofiarnych przed­
atawicieli robotników, chło­
pów i lntellgencjt pracującej. 

•z" na przestrzeni tysiąclecia.---------------------------------------
dziejów naszego narodu po­
&ycję na arenie międzynaro -
dowej, 1woią suwerenność po­
lityczni\ i gospodarczą. 

Pro~ram Frontu Narodowego 
Łódź, miasto wielkich trady­

ejl rewolucyjnych walk klasy 
robotniczej, najmocniej od­
czuwała w okresie rządów bur­

własnością całeµ;o narodu 
Z przemqwienia sekretarza MK SD Gabriela Górtowskiego 

tuazjl &Woje upol>ledzenie. Reallzacja programu Frontu 
:Miasto bezrobocia 1 nędzy z Narodowego jest obowiązkiem 
j·ednej itrony, z drugiej zaś każdego obywatela - patrioty 

i wobec narodu i Ojczyzny. In-
rn\uto cgromnych zysków tellgencja polska, w łonie któ-

~ bogactw nielicznej garstki rej dokonały się głębokie prze-
tekinów kapitalistycznych, raz m iany, wybrała od dawna dro­
po raz uywalo się do walki gę, po której kroczy przodują­
o sw11 prawa do życia, o wy- ca sila narodu - klasa robot­
irącenl.!! władzy z rąk swych nicza w sojuszu :r. pracującym 
ciem!ęi.ycieli. Walce łódzkiej chłopstwem.. Intel\gencja pol­
klasy robotniczej przewodziła ska 1 postępowi rzemieślnicy, 
JJieuglęta, oddana na śmierć zorganizowani w szeregach 

Stronnictwa Demokratycznezo, 
1 tycie sprawie robotniczej, konsekwentnie I ofiarnie kro-
bohaterska Komunistyczna czą wspólnlł drog11 ir klas11 ro-
Partia Polski. Dziś znikło botnlcz4• 
jak w całym kraju - w mld- Inteligencja t rze.mloslo wie, 
cie n.auym bezrobocie. Stan te ustrój ludowY zlikwidował 
utrudnienia- w porównaniu koszmar bezrobocia i wyzysku, 
• rokiem 19311 Jlodnfósl się o te dotychcugowe osiągnięcia 
ponad 12' tysięcy osób. władzy ludowel dają pełn' 

Prt.ed wolną, r.a rządów o-\ gwaranc3ę zdobycia lep-

szych I wspanialszych osi1u:­
nie<:. Jntelli:encja twórcza l 
technlczna, pracownicy nauki 
1 1ztukl otoczeni '" w Polsce 
Ludowej Jak największą ople... 
ką. Konstytucja Polskiej Rze­
czypospollte1 Ludowej otwiera 
przed inteligencją twórczą sze­
rokie perspektywy rozwoju. 

Polska Ludowa stworzyła po 
raz pierwszy w hlstorll szero­
kie możliwości rozwoju dla 
rzr:m!osła. W Polsce przed­
wrześniowej rzemiosło nie sta­
nowiło zagadnienia państwo­
wego. Było ono wykorzysty­
wane przez ustrój kapitall-
1tyczny.. Postępująca 1tale 
pauperyzacja, wypieranie pro­
dukcji drobnowarsztj!ltowej 
przez produkcję kapitallstycz-

naszego 
dzieci 

Dla szczęścia 
i n~szych 

Z przemówienia przew. ZarzC}du Grodzkiego LK W ~roniki Steczk'owe j 

ną, wYZysk wobec chałupni­
ków, wszystko to pozbawiało 
rzemiosło polskie jakichkol­
wiek perspektyw rozwoju. Pol­
aka Ludowa ·kładzie krea wy­
zyskowi rzemieślników, wysu­
wając program uspołecznio­
nych warsztatów, włączając 

rzemiosło w ramy gospodarki 
ogólnonarodowej. Rzemiosło 
wyzwala 1!ę apod wpływów 

ldeologl1 drobnomleeY.czańsk!ej, 
stając się współtwórcą nowych 
wartości w planach gospodar­
czych. Zagadnienia rzemiosła, 
po ra:i: pierwszy w historii 
Polski, znalazły swój wyraz w 
najwy~szej ustawie, jaką jest 
Konstytucja Polskiej Rzecz:y­
pospolltej Ludowej. 

Program Frontu Narodowe­
go odpowiada tywotnym Inte­
resom rzemiosła polskiego, bo­
wiem program ten ma na celu 
spotęgowanie naszej zwartości 
i siły dla umocnienia I podnie­
sienia na wyższy poziom wal­
ki o pokój 1 Plan 6-letnl. 

Stoimy dziś wobec hlstory~­

Uchwała · 
Prezydium Rady Narodowej m. lodd 

z dnia 2 września 1952 roku 
w sprawie powołania Okręgowe) 

Komisji Wyborczej nr 8 
obejmującej m. ~ódi 

Na podstawie ari. 19 usta.wy s 4nla 1 1lerpnla 1952 •· 
Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypos,poll­

tej Ludowej - Prezydium Rady Narodowe;! 111. Łodzi po -
a ł a n a w I a. powoła6 OKRĘGOWĄ KOMISJĘ WYBOR­
CZĄ NR 8, obejmującą m. Łódt, w następuJ'\cym akla.dzłe1 

przewodniczący: 

ob. MARIAN SUMEROWSKI - przewodniczący Okrę­
gowej Rady Związków Zawodowych, 

z-ca przewodniczącego: 
ob. ZYGMUNT KAczyiq-sKI - racjonalizator I mlstra 

produkcji z Zakładów Przemysłu Bawełnianego Im. I ·Dy­
wizji Kościuszkowskiej, 

sekretarz: 
ob. TADEUS2l\ KACZMAREK sekretarz Komitetu 

Łódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 

członkowie: 

ob. STANISŁAWA ,BANY - przodująca tkaczka z Za• 
kładów Przemysłu Bawełnianego Im. Józefa Stalina, 

ob. BRONISŁAW BIERNACKI - podprokurator Pro­
kuratury m. Łodd, członek Wojewódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego, 

ob. FELIKS BŁOCH - przodownik pracy I racjonall• 
zator Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwabniczych, 

ob. MAltIA DZIKOWSKA - z-ca przewodniczącego 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego, 

ob. NATALIA GĄSIOROWSKA-GRABOWSKA - pro­
fesor UL, członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk, od­
znaczona orderem Sztandar Pracy I kl., 

ob. BRONISŁAWA JACH - przodownica pracy · przę­
dzalni Zakładów Przemyslu Bawełnianego Im. Róży Luksem­
burg, odznaczona orderem Sztandar Pracy II kl., 

ob. CZESŁAW JAKUBOWSKI - dyrektor Zakładów 
Pn:emysłu Wełnianego Im. Norberta Barlickiego, 

ob. HANNA RYMKIEWICZ - lekarz, starszy asystent 
S:i:pitala nr 9 w Radogoszczu. 

Za Prezydlwn Rady Narodowej 
Sekretarz Prezydium Przewodniczący Prezydium 

l. WARSZAWSKI R. OLASEK 

Uchwała 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej w lodzi z dnia 5 wr.z:eśnia 
1952 roku w sprawie powołania 
Okręgowych Komisji Wyborc.z:ych 
Na podsiawle art. 19 ust. ł Ordynacji Wyborczej 4o 

Sejmu Polskiej RzellZypospolltcJ Ludowej Prezydium Wo­
JewódzkleJ Rady Narodowej w Łodzi postanawia powola6 
Okręgowe Komisje Wyborcze w następującym 1kładzle1 

Okr41gowa Komisja Wyborcza Nr 9 
- Pabianice 

Koblety robotnlczej Łodzi I dziecka przysparzały rodzicom. leczeństwa, wYffiaga, aby we nego momentu, wobec wYbo­
ndośclą witają zbliżające się zmartwienia, a .radość macie- Froncie Narodowym, w walce rów do Sejmu Polskiej Rze­
wybory do Sejmu Polskiej rzyństwa zaćmiona była troską o pokój nie zabrakło an! Jed- czypospolitej Ludowej. Stron-
Rzeaypospolltej Ludowej. Pol- o wychowanie l wyżywienie nej kobiety. nictwo Demokratyczne &taje Przewodniczący Okręgowej Komisji Wyborczej '~ 
1>ka Ludowa urzeczywistniła ·dziecka. Jakże Inaczej jest w Pójdziemy do wyborów w do wyborów we wspólnym ob. KUBICKI HENRYK _ dyrektor Miejskiego Przed-
Idee wyzwoleńcze polskichmas naszej Polsce Ludowej - ro- ramach Frontu Narodowego Froncie NarodowYm I wzywa siębiorstwa Budowlanego w Pabianicach, 
pracujących, urzeczywistniła dzice nie potrzebują się mart- dumne ze SwYCh osiągnięć I cale społeczeństwo m. Łodzi, · 
również marzenia, dążenia, wić o przyszłość swego dziec- świadome obowiązków, jakie z-ca przewodniczącego Okręgowej K;omlsjl Wyborczej a przede wszystkim lnteligen-jdee wielu P<>koleń kobiet. ka. Jest ona radosna, piękna 1 na nas spoczywają, zdecydo- ob. ROSIAK STANISLAW - przewodniczący Powiato-

cję pracującą 1 rzemieślników Konstytucja Polskiej Rze- szczęśliwa. wane oddać swoje i;dolnośc!, wego Komitetu Wykonawcze'go Zjednoczonego Stronnictwa 
·ezypospolitej Ludowej zapew- Wielka kampania polltyczna, energię I płomienne uczucia do zjednoczenia się we Froncie Ludowego w Sieradzu, 

· k b' · · · jaką są '-- d · h e dl 1 I I Narodowym dla budowy .rua o iec1e rowne z męz- wyuvry o nowego swo1c s re a umocn en a sekretarz Okręgowej Komisji Wyborczej czyzną prawa we wuystkich Sejmu, wymaga pełnej mobili- utrwalenia Frontu Narodowe- wspaniałego gmachu naszej 
dziedzinach życia pati.stwowe- zacji politycznej naszego spo- go Walk! o Pokój I Socjalizm. Ojcżyzny. ob. STAROMŁY1'rSKA ZOFIA - przewodnicząca Wo-
go, politycznego, gospodarci.e- ----------------..:...----------------------1 jewódzk:lego Zarządu Lig! Kobiet w Łodzi, 
JO, społecznego I kulturalnego. I K h k • clłonkowie: 

Prawo kobiety do pracy w arfą .. wy OrCZB i czynem produ Cy)nym ob. GROBELNY JAN - członek Zarządu Oddziału 
Polsce Ludowej, oznacza pra- ~ Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Włókien-
wo do każdej pr acy, prawo b d • \ , niczego w Zduńskiej Woli, 
dostępu do każdego zawodu, ę ZJemy g 0S0W8C ob. KALUSZKO JERZY - sekretarz Komitetu Pow!a-
prawo do najwyższych stano- towego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Sieradzu, 
wlsk w państwie. za Frontem Narodowym ob. KIEŁBASA GENOWEFA - prządka, przodownica 

Kobieta ma prawo do pracy J!abian!ckich Zakładów Przemysłu Bawełnianego, 
wszystkich &odności I odzna- z przem6wienia przewodnicz ... cego' ZŁ ZMP H. Lewandowskiego ob. KUBIK PAWEŁ - przodujący chłop z gromady czeń, do zaJmowan\a wszyst- ':I Wygiełzów, gmina Wygiełzów, powiat Łask, odznaczony 
kich stanowisk. Mam;v liczne Polska Rzeczpospolita Ludo- tyje dziś młode pokolenie w Młl>dzlet łódzka patrlotycz- srebrnym Krzyżem Zasługi, 
tego przykłady w naszym m ie- wa otworzyła przed młodzieżą wolnej od nędzy I bezrobocia, ną postawą nieraz · już mani- ob. OCHĘCKI JÓZEF - przodujący chłop gromady Sę­
•cie, gdzie b. robotnice, jak szeroką drogę ku lepszemu ży- ciemnoty 1 zacofania Polsce testowała gorące uci.ucia I dzlejowice, gmina Sędziejowice, powiat · Łask. Aktywista 

1-ca przewodnicuicego Okręgowej Karnlsjl Wyborczej 
ob. KRÓLIKOWSKI FRANCISZEK - członek spół• 

dzielni produkcyjnej w gromadzie Pludwiny, gmina Biała, 
powiat Brzeziny. Działac:r. Zjednoczonego Stronnictwa Lu-
dowei:;o, ' 

sekretarz Okręgowej Komisji Wyborczej 
ob. JASIEWICZ LEOKADIA - przewodnicząca Zarzą• 

lłu !Miejskiego Ligi Kobiet w Zgierzu, 
członkowie: 

ob. KACZMARSKI BRONISŁA w - c:donek sp6łdzleln1 
produkcyjnej w gromadzie Rustów, gmina Krzytanów, po­
wiał Kutno. Członek Powiatowego Komitetu Wykonawcze:-
10 Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, 

ob. KOTLICKA WERONIKA - sołtys gromady Tuszy• 
nek Poduchowny, powiat Łódf. Aktywistka Kola Gospodyd 
Wiejskich, 

ob. KRÓL MIECZ'YSLA W - tkacz - wielowarsztato­
wiec, przodownik pracy Konstantynowskich Zakładów Pne• 
mysłu Wełnianego, 

ob. KRZYWmSXI ZYGMUNT - przewodniczący Za• 
rządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Prze~ 
mysłu Włókienniczego w Lodzi, 

ob. OKRÓJ JAN - przodownik pracy Pań.stwowych 
Gospodarstw Rolnych żeromin, powiat Łódf, 

ob. PUNT ZOFIA - przodownica pracy Brzezińskich 
Zakładów Przemysłu Odzietowego, 

ob. SOBOCKI W ACLA W - nauczyctel Państwowego 
Liceum Pedagogicznego w Zgierzu. Przewodniczący Komi­
tetu Miejskiego Stronnictwa Demokratycznego, 

ob. STOPCZYK JANINA - laborantka Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Barwników 11Boruta" w Zgierzu. Ak.­
tywlstka Związku Młodzieży Polskiej. 

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 11 
-Piotrków Trybunalski 

przewodniczący Okręgowej Komisji Wyborcze) 
ob. DEREWIECKI ADAM - dyrektor Zakładów Prze• 

mysłu Drzewnego w Radomsku, 
z-ca przewodniczącego Okręgowej Komisji Wyborczel 
ob. MILCZAREK ZDZlSLAW - prezes Powiatowego 

Zarządu Związku Samopomocy Chłopskiej w Wieluniu, 
sekretarz Okręgowej Komisji Wyborczej 

ob. SOBIECHART MARIAN - przewodniczący Powia• 
toweJ Rady Związków Zawodowych w Piotrkowie, 

członkowie: 
ob. BARTOSIK JÓZEF - sekretarz Wlljewódz:k!ego Za• 

rziidu Towarzystwa Przyjafnl Polsko - Radzieckiej w Lodz~ 
ob. HEJAK PIOTR - przodujący chłop % gromady 

Stanek, gmina Kleszczów, powiat Piotrków, odznaczony 
srebrnym Krzyżem Zasługi, . 

ob. I<LIMCZAK LUDWIK - przodujący chłop z gra. 
mady Dmenln, gmina Dmenin, powiat Radomsko, 

ob. KUCZYJ.'JSKI JULIAN - nauczyciel Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznego w Piotrkowie, 

ob. KUSil.ll'SKI WINCENTY - przodujący chłop z gra. 
mady Płaszów, gmina Gosławice, powiat Radomsko, · 

ob. MORZYSZEK PAWEL - dyrektor techniczny huty 
,.Kara" w Piotrkowie, · 

ob. PISARFJ< KRYSTYNA - prządka, przodownic• 
pracy Kombinatu Bawełnianego w Piotrkowie, 

ob. SOCIK BRONISLA W - przodownik pracy hut7, 
,.Kara" w Piotrkowie. · 

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 12 
- Skierniewice · 

przewodniczący Okręgo'll'ej Komisji Wyborczej 
ob. RUDZKI ALEKSANDER - przewodniczący Powll• 

towej Rady Związków Zawodowych w Tomaszowte !Maz., 
z-ca przewodniczą<;ego Okręgowej Komisji Wyborcze) 
ob. KIESZEK MICHAŁ - nauczyciel - działac:r. spół• 

dzlekzy w powiecie Rawa Mazowiecka, 
sekretarz Okręgowej Komisji Wyborczej 

ob. KOPROWSKA WANDA - kierowniczka szkoły pod„ 
stawowej w Łęgonicach, powiat Rawa Mazowiecka, 

członkowie: 
ob. ADAMIEC LUDWIK - przodujący cJ!łop 1 groma„ 

dy Julków, gmina Dębowa Góra; powiat Skierniewice. Pre­
zes Zarządu Gminnego Związku Samopomocy Chłopskiej, 

ob. CECHULSKI BOLESŁAW - przodujący chłop s 
gromady Domaradzyn, gmina Lublanltów, powiat Łowicz, 
Sekretarz Zarządu Gminnego Związku Samopomocy ChłoP-
aklej, ' 

ob. KLEMBA STANISŁAWA - działaczka Ligi Kobiet 
w Rawie Maz„ 

ob. KOŁODZIEJCZYK JÓZEF - członek sp6łdzielni 
produkcyjnej w Głownie, powiat Łowicz, 

ob. KRAWCZYK JAN - przodownik pracy Tomaszow-
1kich Zakładów Włókien Sztucznych, 

ob. SZKUDLARSKI KAZIMIERZ - ślusarz - przo­
downik pracy Tartaku Konewka, powiat Rawa Maż., od­
maczony brązowym Krzyżem Zasługi · 

ob. SZEFERKIEWICZ LEON - przodownik pracy To• 
maszewskich Zakładów Włókien Sztucznych, 

ob. WISNIEWSK! STANISŁAW - maszynista Polskich 
Kolei Państwowych w Skierniewicach. 

Za Pre:r;ydllllll Rady Naro4oweJ 
.11JLIAN HORODECKI 

P,rzewodniczący Prez,Ydium Gołęblakowa, Gościmińska, ciu, obdarzyła ją wielkimi pra- Ludowej I Od każdego młode- przywiązanie do swej Ojczyz- Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, 
J(al\nowska, Kotkowska i in- wamJ, które zostaly zagwaran- go człowieka zależy rozstrzyg- ny. Ona to pierwsza rzuciła ob. POPIELECKI KAZIMIERZ - sekretarz Wojewódz-
ne, zajmują stanowiska dyrek- towane w Konstytucji. Jest to nlęcie pytania: kim zostać l hasło współzawodnictwa pra- kiego Komitetu Wykonawczego Zjednoczonego Sfronnictwa Doz• yn k1• torów du żych zakładów prze- prawo do pracy, do nauki I czego się uczyl:? Ci.y być tka- cy, które podchwyciły setki I Ludowego w Łodzi, 
mysłowYch. oświaty, prawo do awansu spo- czem, c:z.y prządką, majstrem tysiące młodych robotników I ob. STĘPIE~ JERZY - przodow nik pracy Zakładów 

G werancję rówrrouprawnle- łecznego, czynne prawo wy bor- czy nauczycielem, oUcerem robotnic. Wielka Ula współ- Przemysłu Chemicznego w Pabianicach. Ze wqystldch stron Polskl Doroczne doty.nkl _ to nie 
nia kobiet stanow~ą: opieka cze od lat 18. Ludowego Wojska, Inżynierem zawodnlctwa zlotowego wydo- 1Jeżdźa.ją się dziś do Kra- t,.lko pn:egląd doty.chcza.so-
nad metką I dzieckiem, ochro- Dziś młody, 18-letni czło- czy lekarzem? Liczne drogi, była najcenniejsze zalety mlo- Okr•gowa Koml.SJ•a Wyborc•a' Nr 1 O kowa na o•ólnopołskle dożynki wego dorobku. To zarazem na kobiety ciężarnej, płatny wiek nie pamięta czasów, w którymi można pójść w nowe dzieży, jej wielką energię, go- "J „ naJ)epsl synowie polsli;Jej wsl. wysunięcie nowYch zadań. 
urlop macierzyński, rozbudo- których Polską rządznt kaplta- życie, otworzyła przed ml:>- rący zapał, ofiarność dla na- Z " Ten stary gród polski _ sym-
wa sieci żlobków i przedszkoli. liści J obszarnicy. Oni to wlaś- dym chłopcem 1 dziewczyną szego budownictwa. Coraz - g1erz boi polskich tradycji narodo- Tegoroczne dołynkl miobl-
Pned wojną na terenie Lodzi nie odebrali naszej młodzieży władza ludowa. Do Łodzl co więcej chłopców I dziewcząt d 1 -ych, pod bokiem którego Jlzują chłopów małorolnych I b ł 2 bk. l !kl d • · pn:ewo n CZ!\cy Okręgowej Komisji Wyborczej "' 
dzieci, a na kolonie letnie wy- zując ją jednocześnie na bez- młodzieży ze wsi, które znaj- haterów pracy, którzy swą :i- ob. ROSIAK FRANCTSZEK - działacz Związku Zawo- cja Plnna 6-letniego .._ Nowa dzielni produkcyjnych, pra.-' 

Y Y żło 1, mieszczące s o wsze e prawa o zyc1a, ska- rok przychodzą setki i tysiące wyrasta na prawdzlwych bo- I wyrasta największa lnwesty- średniorolnych, członków spół- I 

aylano 600 dzieci - dziś ma- robocie, nędzę i ciemnotę. Ra- dują zatrudnienie w naszych flarną postawą pomnażają do- dowego Pracowników Spóldzielczych w Kutnie, Huta, ten symbol budowy 
10

_ eownlków PGR do dalszych 
tny 51 żłobków o 3.160 miej- miętamy jak to w czasach zakładach , które uczą się z za- brobyt naszego kraju. cja.Jlzmu w Polsce, 

11
ymhol wysiłków nad podniesieniem 

acai:h, a na kolonie wyjeżdża władzy kapitalistów dzi esiątki palem nowych zawodów. Wie- '"""'"'" """"""'"""""" • ał J kl b bi . k W kampanii \vyborczej Jesz- : "'" „„„„„„.„„.„„„.„.,11111"'"""'"""'""11'1"'""•1t•1uun11•; „rw ego ao uszu asy ro ot„ gospodarki rolnej, nad pomno-is o 40.000 dzleci. i tysiące młodzieży chodziło le sierot znalazło dz1'ś ·wój · j · h 
0 

cze wyżei· podniesiemy sztan- : O . b b d l I p : nicze z pracuJącym c łop- i!cnlem •Ił l umocnieniem o-Przypomnieć należy, że w latami bez pracy. dom rodzinny "' Domach Mlo - n1• m O 90 z 8 re' w • • t ' t · i " 
" - dar socjalistycznego współza- i " '' • - J, sa I ans wowego : s wem - goscl dz ś przodują- bronnośc! n„zego kraJu, nad okresie sanacyjnym urodziny I W j a kże innych warunkach dego Robotnika. d . t W i dob : T t . S f J : cych chłopów z całej Polski, -

wo me wa. oparc u o z Y- l ea ru 1m. te ana aracza J szybszym tempem budowy 
-------------------------------------- te doświadczenia zlotowe, stale : - Wybnnl na ogólnych gro. socjalizmu w Polsce. Pracuj"-

będziemy je rozwijać I umac- i odbędzie sio ! ..-
: .... • madzklch zebraniach będą re- cy chłopi zda.Ją sobie sprawę ·Glęhol{a wojska z 

. , 
narodem w1ęz 

Z przemówienia płk. Bronisława Szubicza 
Serca żołnierzy Ludowego wielką szkołą trojuszu robot­

Wojsk.a Polskiego biją w.spól- niczo - chlo~klego, wielką 
;nym rytmem z narodem. o15zkołą Frontu Narodowego 1 
,Wojsko nasze jest ożywione dl.atego my, iolnierze, wie­
uczuciem najgtęblSzej miło~ci my, że wzmocnienie slę w to­
Ojczyzny I jest gofowe w kai- 'ku wyborów Frontu Narodo­
dej chwili nieusti:pliwle bro- Wego wzmocni zarazem na­
nJ.ć wolności, niepodległo-ści sze Wojsko i sily obronne na­
i bezpieczeństwa narodu pol- szego kraju. 
•kiego. P.amiętamy dobrze Iłowa 

Siła na6Zego wojska wY- towarzysza Bieruta, który 
l>lYwa przede wszystkim :r. stw i erdził: 11'.Polska przestała 
'Pltriotyzmu żołnierza, z jego być krajem biednym, bez­
mJglębszej więzi z narodem, bronnym 1 niezaradnym. Da­
e całkowitej zgodności zadań remne gą na.dzieje tych, któ­
wojska i Interesów narodu. rzy liczą na naszą słabość, 

Wojsko nasze, otoczone go- śzczerzą na nas grabieżcze 
rącą mllośrią i trookllwą o- zęby. Daremne są apetyty 
i>leką narodu, któ remu służy, n iedo'Jitków hltlerowskich i 
Jest ważnym elementem Fron- ich imperialistycznych włoda­
tu Narodowego, jest dla na- rzy, którzy bredzą rJeprzy­
llZej młodzieży, pełniącej 7.a- tomnie o naszych ziemiach 

._ llCiYtną -~lu._żb~__,Vło~s~wą! _n.ad Odrą ! ~ys11. Minął i ni~-

wróci nigdy wrzesień 1939 r .. 
minęła i nie wróci nigdy 
hańba bezsilności nasze1to 
kraju wobec najeźdźców". 

Ludowe Wojsko Polskie, 
dowodzone przez Marszałka 
Rokossowskiego, otoczone 
najgłębszą troską i opieką . 
Pre~ydenta Bolesław.a Bieru­
ta 1 gorącą miłością narodu, 
stanowi u boku ArmU Ra­
dzieckiej, wraz :r: silami całe­
go obozu pokoju, nieprzebytą 
zaporę dla planów irnperla­
llstów amerykańskich i Ich 
hitlerowskich ?BCholków. 

żołnierze, podoficerowie 1 
oficerowie Wojska Polskiego 
nalezycle wypełnią swój pa­
triotyczny obowiązek i pójdą 
do wyborów w zwartych sze­
regach Frontu Narodoweio. 

J 

nlać. Będziemy młodzieży wy- •.' UROCZYSTA AKADEMIA f_- prezentować iwoje '"'Oma.dy I jaśniać, kto jest jej przyjacie- _ „. w Jak ważnych w naszych 
Iem, a kto wrogiem, aby le- ; ·. , f; gminy. Zawiozą od Pl'acuJą- dziejach dniach odbywają się 
piej rozumiała swoje zaszczyt- ł DLA UCZCZENIA cych chłopów bojowY meldu- · tegoroczne dotyn.ki, to święto 
ne obowiązki, które wynikają 1 i nek: żniwa roku 1952 :rwyclę- urodzaju, 22 lipca została uch-

~r:~el~~~~k~r~:d~~!~nych jej i 70-LECIA „WIELKIEGO PROLETARIATU" I :~~~:k~~~:~~i ~~!~le!;. !::7po:::~2:~=d~:!~~;;~ 
uczdz~i~~~~cbM~~zi;;~n:i~lsw:~ _· ___ ,: Referat wygłosi sekretarz KŁ .PZPR tow. H. WINTER ;_i __ .-' :k!:~:::::ne;:~tuw wa~~~a~t~!~ ;'zt!,tók~ci:ua1~: r:p':::ewlnt~wbaęó: 
ro owym ędzie mobilizował Po akademii-część artystyczna. óJ Pl 
całą młodzież łódzką do głoso- 1 an O-letni. w najwyższym organie władzy 
wania za programem Frontu UUUUlllłl,„.„„ ••• „„„.„,'1ftl""''"'""lllllllł11Ullłlllłlll11UUUUłlUlllllllfhHtlłm11uum11t11m1· Władza ludowa stworzyła I - Sejmie roJskfeJ Rzeczypo„ 
Narodowego, zarówno kartą tworzy .nadal warunki rozwo• 1pollteJ LudowcJ. 

3 240 d • h hł Jn gospodarcll<ego l kultunl-wyborczą, jak I czynem pro- przO UJąCyC C Ó nego polskich mia.st I wsi. w ZJedno02:en1 we Froncie Na• 
dukcyjnym. Będzie mobll:zo- • op W domach, w budowlach oblek- rodowym, pod . przewodem 
wał młodzież szkolną i stu- W • ł • d k• tów przemysłowych Nowej swych braci - robotników, dencką do jeszcze lepszych 01• O Z 1ego Buty mają równleł swój u- pracują.c7 chłopi dadzą. wyra~ 
wyników w nauce, bo program wyi"ez· dz' a na Centralne Doz· ynld dział pracujący chłopi. wzrastającej Jedności mora1-
Frontu Narodowego jest jed- no-politycznej narodu polskic-

Coraz powszechniejsza Jest "O o ·..._ki K k · nocześnie programem młodzie- IV dniu dzisiejszym 3.240 cych dorobek gospodarstw In- " · oz„„ w ra owie zmo. 
wśród pracującego chłop1twa b"ll j tkl ży. W kampanii wyborczej bę- małorolnych i średniorolnych dYWidualnych, spółdzielni pro- §wladomo~ć tego, eo dlań zro- 1 zu ą wszys eh pra.cują-

dzlemy rozwli'ać -.rac"' pali- chloj:>ów woj . łódzki<Jgo wyjeż- dukcyjnych i PG~ woj. łódz- bił 1 d cy.eh chłopów do Jeszc! e bar-
"' ... dż „ d i d ,..- k k' ·"' a. w a za ludowa. I świado- dziej wYtętoneJ pracy, by •„czną I kulturaln~, b"'dziemy a z .... o z 0 n.ra owa na 1ego. moścf tej dają chłopi ~"""'ftz•. k "" „ " C t I D · k ' Chi ! j N „J•• rok w krok, ramię 'przy ra-umecniać jedność narodu poi- den re ~~ o?~ i . o: t a- a Centralnych Dożynkach w wielu gromadach p01cjmo- mieniu z polskim robotnikiem, 

skiego, .kupionego wokół bo- . ą w PI<: nyc 1' arw n.yc .8 ro- "". Krak owie wieś woj. łódz- wano pued dożynkami zobo- s człowiekiem radzieckim l 
hatersk lej partii kl ..<sy robot- Jach ludowych, za~lle~·aiąc z ki ego bęc '.ą . reprezentowali wlązanit, dotyczące PtJdwyż. wszystkimi uczciwymi ludźmi 

I j i N . 1 ł ~obą wspaniały :iviemec do- chłopi, którzy przodują w szenia wydajności z h(,k'··ra, na całym 'wiecie walc'yć 
0 

n cze auczyc1e a ca ego na- nko symbohz i~ I t „ k l ... b • 
zy wy, u .• ,cy so- w~ ce o wzros pro;~u ej! ro - pn:edtermlnowego wykonania trwały pokój, 

0 
szczęście dlai 

rodu, • towarzysza Bolesława ju~z robotniczo-chłopski, oraz ne3 oraz w ·~. ealizac.JI zobowl11- J dostaw zbota., trzody chlewnej, łudzt pracy 
0 

zwycięstwo 10~ Bieruta. __ - • dz1esiatkl -"Iansz. ~ ,9brazują- ~a.ń ,\\'.si W.P.;CC oanst,...a. l.!.P.!!lcgia .vcidai~ó\!'..J' • ~ ' -. 

. ' 
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STR. 4 

W czwartek rano pri:yjecha­
ła do Warszawy ekipa zawo­
dników NRD. która w dniach 
5--7 bm. rozgrywa na nowowv­
budowanym stadionie „Spój· 
ni" w Warszawie międzypań­
i;twowe spotkanie lekkoatle­
tyczne z reprezentacją Polski. 

Kierownikiem ekipy jest 
przedstawiciel Niemieckiego 

Nim wejdą na boisko 
drutyny CWKS 
i „ Włókn'.arz:a11 

.,..tarczylo Jedno nleprzewldzla­
•e zwycięstwo 11-•~I piłkarskiej 
„włókniarza" nad radlińskim 
, ,Górniklem" (2:1), aby niemal do 
t.era zmalał „autorytet" tych 
Wszystkich, którzy jeszcze przed 
rqz.poczęciem rozgrywek ti~owych 
nykowa\I drużynie łódzkiej wy­
f:'Odne t na dlużs1.e tata prze,vl­
dzf a11e młe .1sce \V nlt~zej k\Rs !e. 
Dziś nasfąplta nRgle radykalna 

~miana \V nastro.1C'lch. 
Tym razem nawet w obozach 

cbu wymienionych drutyn n ie 
wyczuwa się hurra-optymizmu, 
chociaż nasi ligowcy lublll czasem 
na wyrost oceniać 1we szanse 
aportowe. 
Zwycięstwo nad Radlinem oku­

pione zostało niejedną kroplą po­
tu. Przez lS końcowych mtnut 
spotkania, z zapartym tchem pu­
bliczność łódzka śledziła każdy lot 
.Plik!. Czy spo~anle bylo tak In­
teresujące, a poztom niezwykle wy­
&oki? Trudno w ten sposób twier­
dzić, gdy wchodził w grę In ter es 
pupilka, gdy wszyscy liczyli po 
prostu sekundy l minuty, czekając 
na ostatni gwizdek sędziego. 

Gdyby nle scementowany blok 
defensy,vny, \V którym na pierw­
ozy plan wybijał się niezwykle 
konstruktywnie gnjący Urban, 
świ at piłkarski nie zanotowałby 
nlespodzlankl ligowej, Strzelono 
worawdzte „Górnłkom0 dwa gole, 
Ale cl wszysc;v. którzy byli obec111 
na meczu, wiedzą dokładnie, jak 
wyglądaly te strzały, w jakich 
warunkach piłka 7.n~Iazła drogę 
do b ramki przectwn1k•. 
Drużyna łódzka nie ma dobrego 

ataku. •Atak !est najsłabszą 11n1ą 
w zespole ,,Włókntarza11 • Jednak 
bez uząsadnlonych powodów zbyt 
&urowo krvtvku1emy dele.2"owa-
1'YCh z „Widzewa" na odstecz 
łńd7.klm pierwszoligowcom - Pa­
wlikowskiego I Kożm1ń•k1e~o. 
Worawdzte n& n!t&tnl m meczu Pa­
wl~~o'v~ki k11ku udanymi „ralda­
mt cześclo\vo z:vskał zaufanie w 
oczach za~orzałych kibiców. lecz 
Koźmlń!!kl w dalszym claeu umte­
srczany jest na „czarnej Hścte". 
My natomiast uwat.emy ~o za wy-
1zkolone1?0 technir.znle piłkarza, a 
t.e Koźmiński niejednokrotnie na­
raził sie podczas gry na ostre u­
Wa!!I, nte zawsze w1na letata po 
je:!'o stronie. Czesto po stronie 
'eeo w~oółpartnerów. 
Koźmiński pod11.1e plik„ swym 

w~nótpa rtnl!!!rom nle poc1 nogt. 1 
przed n1ch1

• lee?' koledzy jel!'o nie 
tmleszą si_, ze startem, a tym sa~ 
mym sora,v1a to \Vrat.enle, te 
K":7rniń~kł nie umie dokładnie oó­
d;:i ,v.a„ ollkł. 

Również Pawlikowski posiada 
wiele dodatnich cech na kierowni­
ka napadu Gdyby jednak współ­
partnerzy P<'\Wllkowsklego szybciej 
usta\vlall się do je~o błyskawicz­
n ych oodań - bramkarz przeci­
wnika częściej bytby zatrudniony 
Byłoby btędem wskazywać ha 

ewentuelne~o zwyclę-7.cę jutrzej­
&7e'o sootkanta. „Włókniarz•• n i e 
1tol 1ednak na straconej pozycji 
Jeżeli platka napadu t~j drutyny 
wykaże sie wl~kszą odwagą w :sy· 
tuaetach podhramkowvch, nic nie 
wskazuje na to. aby wo1~kowl 1ut 
pT'7.ed roznoeTeclem gry mnP."11 
wołsać do o::wych notesów dwa 
zdobyte p11nk1'y. 

WET. 

Komitetu Kultury Fizyczne) 
i Sportu, wiceprzewodniczą­
cy Niemieckiego Komitetu 0-
l'.mpijskiego, Stiehler. W skład 
!O-osobowego kierownictwa 
wchodzi również przewodni­
C?'.ący NJemieck.iego Komitetu 
Olimpijskiego, Edel. 

Ekipa lekkoatletów NRD 
składa się z 48 zawodników l 
zawodniczek, którzy startować 
b~dą w następujących konku­
rencjach: 
Mężczyźnd - 100 m Schulz i 

Westphal. 200 m - Schulz 1 
L.~cina, 400 m Brauch 1 
Baeslak, 800 m - Voss i Do­
nath, 1.500 m - Braunschweig 
i Herrman, 5 i IO km - Woel­
ler i Braun, 3.000 m z przeszko<­
dRmi - Dlnse i Luep'!ert, 110 m 
pp!. - Schmolinsky i Schenk, 
400 m pp!. - Fischer i Scholz, 
4 X 100 m - Schulz, Wes­
tphal, Lacina, Scholz i Dit­
tner, 4 X 400 m - Laclna, ' Ba­
e~lak, Brauch i Dieter, . ~rnk 
wzwyż - Dieter, Richter i 
Ihlen!eld, skok w dal - Key 
i Ihlenfeld, trójskok Fis· 
cher I Mue\ler, kula 
Schmidt i Kramer, dysk 
Etzolt I Schmidt, oszczep 
Kroniger i Schmidt, mtot 
Krauss i Rother, tywk1. 
Behr i Balzer. 

Kobiety - 100 m - Preł­
bisch i Koehler, 200 m -
Karger i Anders, 800 m 
Jurewitz I Sudrow, 80 n, ppł. 
Schreyer 1 Koehler, 4 X 100 
m - Preibisch, Karger, An· 
dtrs, Koehler, rezerw. Malls­
kt, skok wzwyż - Preuss i 
Elbeshausen. skok w dal 
Ciausner I Seliger, ku!a 

Niema,nn i Klltsch, dysk 
Wiederhold i Klitsch , oszczep 
E.'senkolb i Hoffmeister. 

Imprezy sportowe 
w Łodzi 

Gods. t Korty „Włókniarza" 
przy Al. Unii - dolszy c!ąi tenl· 
sovi-ych mis trzostw t...odzl. 

Godz. 16.30 Boisko „Wlóknlarza" 
przy Al. Unll - kMzykówka Js:o­
biet o "Puchar Polski••: „ Włók„ 
niarz'' - "Sp6jn1a", 

IUTRO 
Godz. I . Ullca Unlw•rsytecko 

(przy ul. Jaracza) wyścig kolar­
sk• na dystansie 30 km ~la turyo­
tów. 

Korty „Włókhlar:u" - dokoń­
czenie tenlsOWYCh · mistrzostw · La. 
dz!. 

Godz. 11 Hala „Wimy'' - mecz 
bokserski CVlKS - „Włókniarz•' 

B:c;tlsko „Włókniarza" (Aleja 
Unu) mecz o „Puchar Polski' ' w 
koszykówce meskiej: „Kolejarz" 
CGdańsk) - „Wlóknlan:". 

Godz. 15 Park I Maja - r.awo­
dy dziecięce na rowerkach 3-ko. 
łowych. 

Godz, 15.30 Boisko .,Wlólrnlarz.a" 
CAi. Unii) koszykówka kobieca 
o "Puchar Polsk i' ': „Ogniwo'' -
,,Włókniarz"'. 

Godz. 18, Stadion 11Włókntarz.a" 
- mecz o mistrzostwo I liii 
CWKS - „V.1 !óknJarz„. 

Boisko w Heleno\vle, w re.mach/ 
!~stynu na budowę stollcy pokaz 
g1 m n.as tyczny, 

Pod redakcją mistrza klasy międzynarodowei K. Makarczyka 
PARTIA 
półflnale Olimpiady 
w Helsinkach w 

(rana w 
Szachowej 
aierpnlu br. 

Biaole: I\. Pytlakowski - Polsko. 
Cza rne: lV. Smysłow - ZSRR. 
1. d4,d5 2. c4,dc 3. Sil, Sf6, 4. 

HM+ .c6 5. HXC!. Gg! 6. Se5, Ge6 
7. Hd3, Sbd7 8. SXd7, Gxd7 9. Sc3, 
lłb6, 10. Gd2,e5 11. d•,Sfł 12. 
Hg3, 0-0-01 

Po raz drug( polski mistrz Py­
tlakowski zmierzył się z . jednym 
z czołowych szachistÓ\V świata, 
Smysłowem. W pler,vsz:ej tch 
part!! <Warszewa - 19'7) radziecki 
arcym1strz został zoskoczony dlu• 
gą roszadą czarnych l z trudem 

· zremisował. W fym 1potkan lu o­
si a~a on przewagę nad naszym 
zawodnikiem. 

Czarner smysłow 

Blale1 Pytlakowski 
Pozycja po U posunięciu ezar­

nych. 
W dalszym ciągu uwa11 arcy­

mistrza Flohra z pisma \,Prawda 
Pionierów". 

,,Pytlako\vskl :r:agrał naturalnie 
13. h3 I sądził, te Smyslow cofnie 
1koczka z gł. Jednakże n1eocze„ 
kiwanie dla przeci\Vnika, SmysłOW 
zagrał 13 ..•. Gd7-e611 Jeśliby te· 
raz polski mistrz wziął skoczka, 
to nastąpiłoby 14 .... Wxd2 z bly• 
akawicznym pogromem. 

U. Wal-dl, Hb6xb2! 
,.SmysJow znowu poświęca figu­

rę. Tym razem białe zmuszone 
są już do przyjęci a ołlary". 

15. h3xgł, Gtl-bł 16. Whl-h!, 
Wdll-d4 17. Hg3-e3, Wh8-dS lS. 
f2-fł, Ge6><ilł tł, Wh3-g3, Ggł-f5. 

11 Szeregłem energicznych posu­
ni ęć Smyslow dow16dl, 1t ofiara 
f igury była popravma. Król bla• 
łych ugrzązł w centrum, a fl(ury 
Ich sto.la b. niefortunnie I nie ma 
obronv od narastającego ataku 
S mystowa" . 

IO. Wg3-13, Gb4-a5 21. rz-;4, 

Gf5-c! 22. e !-e8, f7xeS !3. 
He3xe6+, Kei-bi H. Wf3-d3, 
Gc2xd3, 85. ezxdJ, Gasxcl 26. 
He6-e5+. 

Znany ,,szach or:iedAmlertny" ••• 
26 ..... KbS-U. 

„Pytlakowski podd•ł slę. Jest 
to wspaniałe zwycięstwo arcymi· 
strza 'sm yslowa". 

POZYCJA Z PARTII 
(końcówka) 

rranej w mistrzostw!" l:>.J'SRR: 
Llslcyn - Goldberr. 

Rozgrywka jest niezmiernie po­
uczające dla zawodników wszyst­
kich kategorll, Ilustruje bowiem 
sllę współdziałania króla, wieży 
1 p~ona zaawansowanego przeciw 
w iezy 1 odciętemu na własnej 
pierwszej Unii królowi przeci­
wnika. 

1. a51 Wał (. . . Wb5 I. Kg8, 
Wxa5 3. !5) %. K(6, Wxa5 {jeśli 
2. . . • Wxf4, to 3. a8 ltd.) 3. 15, 
Wał ł. Wh8+, Kd7 5. f8, Wcł+ 
6. Kf5, Wgl T. rT, Wfl + S. K(6, hJ 
•· fi H l czarne się poddały. 

TURNIEJ O TYTUŁ 
llfiSTRZA POLSKI JUNIOROW 

rozegrany w Kielcach, zakończył 
11~ zdecydowanym zwycięstwem 
najmłodszego uwodnlka okręgu 
łódzkiego - · Balcerowoklego z 
„Włókniarza" (Zgierz). który o„ 
al ągnąt 9,5 punktów z motu wych 
dwun•stu. Drugi!\ ml•Jsce I tytuł 
wicemistrza jun iorów zdobył Gą­
siorowski - AZS (Łódt) I p. Za 
nim czwórka: Dybała - „Stal" 
(Chorzów), Monasterski I - „Spój­
nla" (Legnica), Kosiorek - „O­
gniwo" (Sopot) 1 Kędz1era -
,,Spójnta" (Poznań), wszyscy po 
1,5 p. Dalsze m1ejsca zaję1!: Orze­
chowski (Kraków! S p .• Monaster­
ski II (Le)!nlca) 5,5p., Czernlakow 
(Toruń), Tupalski (Białystok) l 
So'lnowskt oo 5 Ko7.tO\Vc;l<l (Gru­
dzladz) S,5 1 Wsulek (Kielc•) pól 
punktu. 

-
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W pierwszym dniu pob-!ft 
w Warszawie goście złożyli 

W'eniec w Mauzoleum Pole· 
glych Zotnierzy Radzieckich 
przy ul. Żwirki I Wigury o­
ra... zwiedzali stolic(!. 

Siatkarze Polski CSR 
w stolicy 

W czwartek przyjechały do 
Warszawy reprezentacje siat­
k>:rzy i siatkarek Polski i Cze­
chosłowacji. Obie reprez<'n­
tacje uczestniczyły w rozgryw 
kach o mistrzostwo świata w 
Moskwie. 

Spotkanie siatkarzy pol-
skich i czechosłowackich od-

i b~dzie się w niedzielę w sto­
l:cy. 

Z bojów I 

W rozgrywkach. o mistrzostwo I !Igi pilkarskiej „Koiejarz" 
(Warsl!awa) odntósl zdecydo1v:in1 zwycięstwo nad „Unią'' 
(Chorzów) 1!1 3t~s17nku 5;0. Z11wodnicy „Ko'!ejarza" byli lepsi 
na u;szystkich tintach, gra tł o flamie I ambitnie. Chorzowska 
„Unia" miala ,,zly" dzień, jej obrona nie mogla sobie pora· 

dzić z dobrze usposobionym napadem gospodarzy. 
NA ZDJĘCIU: bramkarz „Unii" Szymkowiak w akcji. 

Pierwsze w historii nm1zego ruchu spnrtnwPgo 

Ogólnopolskie Mistrzostwa Wsi 
rozpoczęte 

•ka (Poz,nań) - 2~.~8, 3) Sl­
dełko (Kraków> - 25,26; 

Mężczyźni: - 100 m - 1) 
Ratajczak (Pomań) - 11,1, w 
półfinale Ratajczak uzyskał 
10,9, 2) Gozdzi.alsk! (Byd­
goszcz) - 11,1, 3) Ró:i:ań.ski 
(Bydgoszcz) - 11,3; 
400 m - 1) Janik (Katowice) 
- 52,8, 2) Lesicki (Poznań) -

Bogaty program • imprez 
w Miesiącu Budowy Stolicy 
Wrzesień jest Miesiącem Bu­

dowy Warszawy. W całym 
kraju, we wszystkich mia­
stach, miasteczkach I wsiach 
trwa akcj a zbiórkowa na bu­
dowę stolicy. 

W br„ podobnie jak . w la­
tach ubiegłych, przez cały o­
kres trwania Miesiąca Budo­
wy Warszawy, odbędzie się w 
Łodzi szereg ciekawych im­
prez, z których dochody ,Prze­
ka zane zostaną . na SFBS. 

W nadchodzącą niedzielę 

kle) koncert z udziałem Hen­
ryka Sztompki. 

W dniu 14 września o godz. 
11 zorganizowany zostanie na 
Placu Zwycięstwa uliczny wy­
ścig motorowy. 21 września 
odbędzie się na boisku WKS 
wyścig motorowy na żu'!;lu , a 
29 września - w:vśc!gl kolar­
skie w Helenowie. 

Przez cały wrzesień na uli­
cach miasta przeprowadzane 
będą zbiórki pieniężne na 
SFBS. Pierwsza taka zbiórka 
odbyła się w ub. niedzielę, 
datki zbierała ' wówczas mło-

dzież ZMP. W nadchod~ącą 
niedzielę zbiórkę przeprow3-
dzać będą tramwajarze, mło­
dzież akademicka, rzemieślni­
cy i członkowi• 1towarzyszeń 
śpiewaczych. 

Nie ulega wątpliwości, te 
społeczeństwo Łodzi I woje­
wództwa weźmie czynny u­
dział we wszelkiego rodzaju 
Imprezach Miesiąca Budowy 
W~rszawy l nie będzie szczę­
d_z1ć datków, które przyczynią 
się do rozbudowy naszej uko­
chanej sto!'lcy. 

M. 

Dzielnicowe 
Konferencje 

Frontu 
Narodowego 

Konferencja wyborcza 
Frontu Narodowego Dziel­
nicy Sródmleścle - Lewa 
odbędzie się dnia 6 bm. o 
rodz. Ił w lokalu Zi\nadu 
Nieruohomoścl Miejskich, 
ni. Klllńskiego 95. 

Konferencja Komitetu 
Wyborczego Frontu Nal"o­
dowego terenu Dzielnicy 
Sródmieścle - Prawa 01lbę­
d2ie się w dniu 6 bm. o 
godz. 14.30 w sali CBT, ul. 
Andrzeja Struga Nr. 19-21. 

Wojewódzki Komitet Budowy 
Warszawy organizuje w Par­
ku Helenów wielki festyn o 
bogatym programie artystycz- I\ 

nym. Odbędą się tutaj rów­
nież poka zy sportowe przy u­
dziale najlepszych zespołów 
Łodzi. Cena biletów wstępu na 
festyn wynosić będzie dla do­
rosłych - 2 zł i dla młodzie­
ży - 1 zloty. 

Przed kotnisjq poboro'Wq 
~wietlica PSS Łódi-Wschód degq 1. nich ciekawi - jakle 

wy;pełruona jest ~bor?wymi, będzie orzeczenie komisji le­
~torz:y_ w oczek~waruu. na kanskiej, do jakiej )ednostld 
KOmlSJę czytaJą pism.a, ~ra~I\ z.o.st.an ie przydzielony? 
w szachy, lub urozm.a1c.aią Na 1;.alę przybywa prele­
sobie czas pogawędką. Każ- gent. Poborowi otaczają go, 

O godz. 12 w niedzielę od­
będzie się w Filharmonii Łódz-

1----------------------------- zan.ucają pytaniami. Każdego 
ciEkaw\ jak wygląda tycie w 

Jak spędzić niedzielę 7 
Mamy już wrzesień. Pogoda Tygodnia walki z Faszyzmem, 

staje się coraz kapryśniejszą, w . Radogoszczu na terenie by­
ranki i wiec1.0ry bywają łego więzienia hitlerowskiego 
chłodne, niemniej jednak otwarta zostanie jutro wysta-
dnle są jeszcze dość ciepłe i wa, poświęcona pamięci bo­
sloneczne. jowników o wolność i demo-

Jutro niewątpliwie tysiące krację, którzy zginęli, zamor-
łodzian wyruszą do Parku w dowanl przez hitlerowskich 
Helenowie, gdzie o godzinie oprawców. 
14 rozpocznie się Wielki Fe- Rozmieszczono tu szereg re­
styn Ludowy. Występować tu kwizytów i dokumentów z 
będą znani artyści- łódzkich okresu okupacji hitlerowskiej. 
teatrów, poza t;ym odbędzie się „Orbis" organizuje w nie­
szereg pokazow s_portowy~h dzielę trzy wycieczki: auto· 
or~z ,wiele m~s?odztanek dl~busami do Spały i Sulejowa 
dz1ec1 i młodz1ezy . <>raz pociągiem do Warszawy. 
Miłośnicy muzyki mają . . 

możność wybrać się do Fil- M1lośnlcy . szt~kl cyrko~· eJ 
harmonii Łódzkiej na koncert, w1~ni odW1edz1c cyrk, kt?rY 
który rozpocznie się 0 godz. daJe doskonały I atrakcyJnY 
12 Ud · ł · • · zna pr ogram. W niedzielę w cyrku 

· . z1_a w mm wezmie - odbędą slę dwa przedstawia-
n~ p1amsta ~enryk Sztompka. nia: odz 15 3o i 19.30. 
Bilety na obie imprezy naby· 0 g · · 
wać możemy w przedsprzeda- Jutrzejszą niedzielę nlewąt-
ży w MOI, PTTK oraz w Wo- pliwie spędzimy przyjemnie, 
jewódzkim Komitecie Budowy poniewat imprez mamy duto 
WRrszawy, ul, Ogrodowa 15. do wyboru. 

W związku z rozpoczęciem J. Gł:.. 

wo!.sku i czego można się tam 
ri;ii;czyć. Prelegent opowiada 
o rrzebiegu służby wojskowej, 
o życiu żołnierza, o jego nauce 
I wychowaniu. 

Jednym spośród wielu po­
borowych je.st tokarz Zjed­
noczenia Budownictwa Miej­
skiego, Józef Chrzanowski. 
Mimo młodego wieku je6t on 
dobrym fachowcem. Z nie­
cierpliwością czeka na orze­
czenie komisji lekarskiej. 
Pragnie, abY._ go skierowano 
do wojsk samochodowych. 

- Zdolny do służby linio­
wej - orzeka komisja. 

Poborowy Chrzanowski po 
krótkiej rozmowie z prze­
wodniczącym komisji otrz;v-

muje przydział do wojsk U• 

mochodowych . 
Z ochotą także ..,,"Stępuje w 

neregl :iołniernkie 'l.dzi&ław 
Ciechański, monter salmocho­
dowy Miejskiego Przedsiębior. 
•twa Remontowo-Budowlane­
go. Jego kuzyn, który także 
odbywa 6lużbę woj&kową, J~\ 
już podporuczniki~m. 

- Kto wie - powiada Cle­
ch<lński - może i ja rostan• 
oficerem. 

Ireneusz Cyperllng równJeł 
uznany l.()gtaje przez komisjit 
u zdplnego do .służby linio­
wej. Młodzien\ec otrzymuje 
odroczenie ponieważ jest stu• 
dentem II roku Akademii Me­
dycznej. 

D:rJsi ejsl -poborowi, gdy 
znajdą się w szeregach Woj­
ska Polskiego, stać będą na 
straży niepodległości Ojczyz. 
ny, rui straży szczęśliwego ży­
cia naszego narodu. W woj's­
ku z.dobędą wiedzę fachową, 
pogt«lbią wiedzę polityczną. 

W pi~rwszym dniu Ogólno­
pols.kich Mistrzootw Wsi roz­
grywanych w Krakowie w 
konkurencjach lekkoatletycz­
nych uzyskano szereg dobrych 
rezultatów, które wskazują 
na to, .te serdeczna trooka 1 
pomoc ze strony państwa 
wpływa wybitnie na podno­
szenie poziomu sportu wy­
czynoweg-0 21awodników wiej­
skich. 

53,8; 
tyczik& - 1) Swlątkow.skl M. t----------~-------------­

M. In. cwłowy sprlnte!" Le­
on Ratajczak (Poznań) uzys­
ka! w b iegu na 100 m (w 
póttinale) wynik 10,9, stawia­
jący go wśród czołowych za­
wodników Pol.ski. Podniósł 
się również znacrnle poziom 
konkurencji technicznych 
(dysk, kula I oszczep) wśród 
kobiet, a 7.dobywczyni pierw­
szego miejsc.a w finale biegu 
na 100 m Krogulecka (Rze­
szów) uzyskała dobry wynik 
12,8. 

Wyniki konkurencji lekko­
atletycznych pierwszego dnia 
zawodów: 

(Bydgoszcz) - 3,10, 2) Swiąt­
kowski Z. (Bydgoszcz) +- 3,10, 
3) Zaręba (Szczeciń) - 3,00. 

O czym mówią na ucho„. 
W reprezentacji Polski, któ­

ra rozegra międzypaństwowy 
mecz z Czechosłowacją w Ło­
dzi, mamy ujrzeć wielu popu­
larnych graczy. W reprezenta· 
cji ma zagrać jeden łodzianin 
- Wapiennik.. 

• • • 
Sędzlq spotkania Polska l'f 

- Czechosłowacja B ma być 
rędzi11 radziecki. 

• • • 
Kobiety: - 100 m - 1) Kro- Przy~ozd reprezentacji Pol-

gulccka (Rzes-zów) - 12,8 2) ski do Łodzi spodziewany jest 
Nowicka (Olsztyn) - 13,7, 3) we wtorek. Polacy prawdopn­
Chrohok (Katowice) - 14,1; dobnie spędzą ostatnie dni 
oszczep - 1) Gacek (Katowi-1. przed meczem w ośrodku 
ce) - 25,99, 2) Skwierczyń- „Gwardii" w Tuszynie. . 

• 
Zeńskie brygady rolne 

pracowały przy żniwach 
W tym roku po raz pierw~zy 

młodzież szkól średnich wzięła 
masowy udział w pracy bry­
gad rolnych SP. Dotychczas na 
brygady wyjeżdżali tyl:Co 
chłopcy, w tym Foku wyjechały 
także dziewczęta. Okazało się, 
że dziewczęta nie pracują go­
rzej od chłopców. - Byłyśmy 
najlepszą brygadą żeńską w 
województwie :delonogórskim -
z dumą mówi przodownica pra­
cy Barbara Przyńska. uczennica 
Liceum Pedagogicznego dla 
Wychowawczyń Przedszkoli w 
Łodzi. Brygada nasza za dobrą 
pracę została wyróżniona - 9 
junaczek pojechało na Zlot do 
Warszawy. 

"O'unaczki tej brygady - u­
czennice Liceum Pedagogicz­
nego dla Wychowawczyń 
Przeds:z:koli oraz XV i XVI Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Łodzi - pracowały w zespole 
PGR - Klenice. 

Dziewczęta początkowo ził• 
trudnione były przy odchwasz­
czaniu, a potem przy żni­
wach. Przeciętnie wykonywały 
120 proc. normy. Obok pracy 
produkcyjnej 1ajmowały się 
także pracą społeczną. Nawią­
zały kontakt z miejscowym 
kołem ZMP, zorganizowały u 
siebie na terenie brygady po· 

Rozrywki umysłowe 

Rebus 

!:l(odnle s ruchem wskatówelr 
zegara, należy naplsac! na obwo­
dzi• kola litery, wchodzące w 
skład dwóch zilustrowanych wy­
razów, a następnie od<li7.}'tać na­
zwisko słynnego r1dzieC~ego a-
1roblologa. 

moc w nauce. Każdą wolną 
chwilę poświęcały pracy w 
zespołach: arty~tycznym, deko­
racyjnym i redakcyjnym. 

Zespól PGR Klenice zadowo­
lony był :.:. pracy br~gady Nr. 
340. Dowodem tego są cenne 
nagrody, jakimi obdarzył ju­
naczki wyróżniające się w pra­
cy. Barbara Przyńska, Danu· 
ta Krochlewska, Jadwiga Dryl. 
Jadwiga Zimnawoda dosta­
ły w nagrodę cenne książki, 
inne dziewczęta otrzymały na­
grody pieniężne. Pięknie 

było w brygadzie-mówi Jad­
wiga Dryl. Wróciłyśmy opa­
lone, zdrowe I zadowolone, że 
pracą swą przyczyniłyśmy się 
do szyhszego ukończenia żniw 
w naszych PGR-ach. 

Powszechna Organizacja 
„Służba Polsce" organizuje Ul 
turnus brygad rolnych. Praca 
w tych brygadach rozpoczyna 
się 13 września i trwać będzie 
dwa miesiące. Junacy za pracę 
otrzymują wynagrodzen ie 
zgod~ie z umową dla pracow­
ników sezonowych. Zapewnio­
ne mają wyżywienie i umun­
durowanie. Zapisy kandydn­
tów przyjmuje Komenda Miej­
ska PO „Służba Polsce", ul. 
Marii Curie-Skłodowskiej 30, 
w godzinach od 8 do 15. 

(84) 
• wirowy 

Wśród osób. które nadeśl~ pra­
widłowe rozwiązanie rebusu wi­
rowego, zostan" rozlosowane war­
tościowe nagrody kslątkowe. 

Rozwt11zanla prosimy kierowa~ 
do na.zcj redakcji w terminie do 
dnia 20 września br. 1 dopisk ie m 
na kopertach: Dział Rozr/wek 
Umyołowych. 

llozwl~ianle zadani& nr IO. 
Tara1 Szewc?.enko. 

Nagrody ksi~żkowe %:8 prawi­
dłowe rozwiązanie zadania Nr 80 
wylosowały następujące osoby: 

1) Mieczysław Zalewski, Łódź, 
ni. Gdańska 150. 

!J Jan Masternak, t.6dt. ul. Kra-
111lecka 3·7. 

3) Marian ltozl11sld, Łódt, ullca 
Żeromskiego 33. 

4J Zygmunt LernaJ\skl, Zgierz, 
ul. Narutowlc7.a 27. 

51 Fr.nclszek Paszkowski, Lńdt 
1. 1zkola. 

Używane 

winny być 
podręcz~iki ti!zkolne 
również wykorzy~tane 

Planując zaopatri:enie mło­
dz.ieży w książki szkolne Mi­
nl8terstwo Oświaty brało pod 
uwagę konieczność wykorzy­
s1.E<nia z nowym rokiem szkol­
nym podręczników, którl! 
znajdowały się w po~\adan'lu. 
młodzieży. Ju:i: na wiosnę br. 
sprawa ta była znana k'ero­
wnictwu szkól i nauczycielom 
oraz komitetom rodzicielskim. 

Podri:czniki, z których mło­
dzież korzystała w ubiegłym 
roku, miały zostać przekazane 
młodszym ucz,niom. Niestety, 

w wielu szkołach zaniedbano 
tę sprawę, a szkoda, gdyż ka­
żdy podręcznik szkolny powi­
n'en być zużytkowany. Od­
l<ładanie ich do lamusa jest 
dowodem daleko idącego mar­
no\;rawstwa.. 

Sprawie tej winno po§w1ę­
c ić więcej uwagi zarówno na­
uczycielstwo jak i komi te ty 
rodzicielskie, bowiem rok 
s7.kolny dopiet·o się zaczął i 
m!odz\eż nabywa potrzebne 
)Ej książki. 

l(ary więzienia dla złodziei 
m1en1a publicznego 

Przed Sądem Wojewódzkim 
dla m. Łodzi toczyła sie w 
tych C:.niach rozprawa prze­
ciwko kilkun.:i.stu pracowni­
kom aparatu gospodarczego 
Wojewódzkiej Komendy S.P. 
w Łodzi. ();;karżeni system~ 
tycznie przywłaszczali sobie 
poważne sumy, posługując si ę 
w tym celu podrobionymi ra­
chunkami. Sąd skazał złodziei 
mieni.a publicznego na kary -

wjęz.ienia: Władysława Po­
śpiecha n.a 5 lat, Mariana Pa­
wlickiego na 4 lata, Jerzego 
Bazelczuka na 3 lata i Jana 
Piekosia na 2 i pół roku. Po­
zostali oskarżeni skaz.ani 1.0-

stali na kary więzienta od 6 
miesięcy do 2 I.at. Z.a b rak 
nadzoru skazany został 
Antoni Jaskulski na 2 1.ata 
więzienia. 

Y. 

Co usłyszymy przez radio? 
SOBOTA, 6 WRZESNIA 195% R. 

Fala 230,1 mtr. 
20.00 Na radiowej estradzie. 21.M 
DZIENNIK. 21.15 Felieton. 21.30 
Audycja z cyklu: „Laureaci Na­
gród Państwowych rnku 1952". 
22 oo W1adomoścl sportowe. 22.40 
Muzyka taneczna, 23.10 Koncert. 
23 .50 OSTATNIE WIADOMOSCI. 

Kronii<a parły ina 
DZIELNICA SRODMIESCIE· 

PRAWA: dnia 7 bm„ o godl.. 
9.oo. w lokalu p rzy ul. Gdań­
skiej Nr 75. odbędzie się na­
rada organizatorów grup par­
tyjnych. 

DZIAŁKOWICZE ZAKLADOW 
IM. W. GLl\ŻEWSIUl:;GO 
UKZĄDZ/\JĄ WYSTAWĘ 

D nia 7 bm. na terenach działko­
wych, przy ul. Ktzc1n ien1cckiej 
Nr 2, o godz, 11, nastąpi otwarcie 
wystawy ut·ządzonej na terenach 
działkowych przez robotników 
tych zakładów. 

AKADEMIA DLA UCZCZENIA 
MIĘDZYNARODOWEGO DNIA 

SPOŁDZIELCZOSCI 

W niedzielę, dnia 7 bm„ o god'z. 
10.30, w Państwowym Teatrze No­
wym przy ul. Więckowskiego ts, 
odbędzie slE: uroczysta akadem ia 
d la uczczenia Międzynarodo\'lego 
Dnia Spółdzielczości. W drugjej 
części akademii zostanie wysta­
w iona sztuka „Tankowiec Nebra-
sca''. 

WIECZOR PRZYJAZNI 
POLSKO • BUŁGARSl{IEJ 

We wtorek, dnia g bm., w Klu­
bie Międzynarodowej P rasy l 
Książki, Piotrkowska 86, z okazji 

I-dnia wyz\vOlenia Bułgarii przez 
Armię Radziecką, odbędzie &ię 

I wieczór Przyjaźni Polsko-Bulgar­

B.15 Wiadomości dla wsi. S.20 
Audycja dla wsi. ~.30 DZIENNIK. 
6.50 Tati.ce ludowe różnych naro· 
dów. 7.20 Z mikrofonem przez 
miasto 1 wieś. '1.35 Muzyka roz­
ry\vkowa. 7.50 Stan pogody i pro­
gram dnia. 7.55 WI/\DOMOSCI 
PORANNE. 11.45 Głos mają kobie­
ty. 11.57 Sygnał I hejnał. 12.0ł 
DZIENNIK. 14.00 Program dnia. 
14.10 Audycja szkolna dla kl. I'I' . 
14.30 Utwory na ksylofon. 14.!0 
Przegląd prasy literackiej. 14.50 
JConcert chóru. 15 -09 Komunlkat 
o •tanie wód. 15.10 „Mól przyja­
ctel Majek" - odcinek 3 opo\V. B. 
Kuczyńskiego. 15.30 Audycja dla 
dzleci „Klimek poczciarz" - stu­
chowtsko. 16.00 Muzyka ·popular-

„--••••1••••••-. skiej, w którym wystąpią: Włodzi­
mierz Stobodnik z tłumaczentaml 
poezll bułgarskiej, Halina Blll inf 
- recytacJ• Początek o godz. li. 
Wstęp wolny. 

na.- symf. 16.20 Audycja dla 
młodzieży, 16.35 t{oncert Orkie· 
stry LR P.R. pod dyrekcją A. Tar­
slclego. 17.00 WTADOMOSCI PO­
POŁUDNIOWE . 17.15 z mikrofo­
nem przez m iasto i wle!;. 17.30 
Koncert solistów. 17.45 Nowoścl 
poetyckie. 18.00 Utwory kompo­
zytorów fińskich. 18.30 Muzylca 
k·lasyc7.n&. 18.50 Przez. Ztemlę 
Łódzką - audycja poetycka G. 
Tlmofiejewa. 19.05 Muzyka ta­
neczn1ti. l!J.le Felteton tygoOnto­
wy. 19.30 Muzyka l aktualności. 
20".oo „Przy sobocie po robocie". 
21.00 DZTENNTK. 21.26 Wiadomoś­
ct sportowe. !l 30 Audycja z cy· 
klu: „Najpiękniejsze sonaty lor­
teolanowe.i. 22.00 Humoreska J. 
Haszka z tomu pt . ..Tasiemiec 
k!'leżnej panl" . 22.20 Mnzyka ta· 
neC'zna. 'l:ł 1n Muzvka na dobra· 
noc. 23.50 OSTATNIE WIADO· 
MOS CI, 

NIEDZIEl, A.. , wltzir.SNIA 1915% R. 
Fala %30,1 mtr. 

8.00 Wlt11domo§cl poranne. S.OS 
.,Przedzlotowy list - pleśń E. Be­
kier. 6.10 Muzyka z płyt. 6.55 Ka­
lendarz radlOWY. 7.00 WTADO­
MOSCT PORANNE. 7.05 „Od me­
lodll do melodii". 1.55 Pmi:ram 
dnia. 8 00 DZTF:NNTK. 8.20 Na 
nutę walca. 9.00 Centralne do­
żynki z Krakowa. 16.00 „o cera­
mice ognlotrwałej.0 • 16.20 Od na­
<>vch korespOf'ldentów. 16.30 Au­
dycje lłteracka słowno-muz.yc1na 
ot. ,.Bvlo takle mlasto złe". 17.00 
DZTENNTK. n.20 'Koncert rozryw-
ko\vv. 18.00 „Amerykanln" 
c:.łnchoWi~ko \VPrił11.S: powieścl H. 
Fasta. 19.30 Melodie taneczne. 

W dniu 3 bm. zmarł na­
gle na posterunku pracy, 
przeżywszy lat 62 

towarzvsz 

JOZEF CICHOCKI 
były członek KPP, czło­
nek PZPR, członek Zarzą­
du Związku Zawodowe~ 
go Prac. Przem. Włókien­
niczego, oddział III Wełna. 
długoletni przewodniczący 
Rady Zakładowej ZPW 
im. „Wiosny Ludów". Za 
wierną służbę sprawif 
Polski Ludowej odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżęm 

Zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się 
6 bm„ o godz. 15, z ZPW 
im „Wiosny Ludów", ul. 
Żeligowskiego 3, na cmen­
tarz komunalny. 

Dyrekcja, Podst. Org. 
Part., Rada Zakłado­
wa ZPW Im. „Wiosny 

Lud6w" w Łodzi. 
2293-K 

1'kaczy na krosna kortowe I 
angielskie, pracowników do 
straży przemysłowej, mistrza 
elektryka na etat pracownika 
umysłowego, kierownika re· 
mont6w maszin, referenta do 
Działu Gł6wnego Mechanika 
zatrudnią natychmiast Zakła­
dy Pr:emysłu Wełnianego Im. 
Piotra Dariłn"••ldego. Zgło­
szenia osobiste przvimuje 
Dział Personalny, Łódź. ul. 
Gdańska 80. 2198-K 

DYŻURY APTEK 
Dzlslejsz.e1 nocy d.vturują na~t~­

pujące apteki: Pabianicka 116, 
Płntrkn\v~ka 127, Pt"Łelaz.d 59 Zle-­
lona 29, Wschodn\a 5-ł, LJmanow­
sklego 87, /\l. Koścluszlcr ł8. 

Jutro, tj. dni3 7 bm. dyżuruJ a, 
następuj ące apteki: Przejazd 19, 
Wólczańska 37. Piotrkowska 193, 
Zgierska 146, Nowotk\ 12, Woj5:ka 
Polskle~o ,!, D~browsklego 24b, 
Al. 'Kośclusilol<I 43. 

Dytur polotnlczo-głnekologlcz• 
n.v: dziś całą dobę dyżuruje szpital 
Im. Curle-Sklodowsk!ej, ul. Curie· 

1>oszukiwani pracownicy 
Slusarzy, tokarzy, spawany, 
kowala I robotników nlęwy­
kwaliflkowanych zatrudni 
Miejska Baza Remontowa Te­
renowęgo Przemysłu Ma.terla­
ł6w Budowlan:vch, Ł6di, ul. 
Pabianicka 32. Zgloszeni.e. 
przyjmuje Sekcja Kadr. ----
4 spawaczy na wysokie cl§nle-
nle, 10 monter6w na roboty 
hydrauilczne CO-KW Gaz. 10 
pomocników monterów, 40 ko­
paczy zatrudni natychmiast 
Łódzkie Zjednoczenie Instala­
cji Przemysłowych w Łodzi, 
ul. Zachodnia 44. Zgłoszenia 
osobiste do Działu Kadr, wa­
runki płac w/układu zbioro­
wego budownictwa. Reflektu­
je się wyłącznie na siły wy­
soko wykwalifikowane, dla za­
miejscowych możliwość za­
mieszkania we własnych kwa­
terach robotniczych. 2202-K 

Skłodowskiej 15. Jutro, rj. T bm„ 
d yzur nocni pełny s1.pital Jm. dr 
H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 

PAJllSTW. TEATR POWSZECHNY 
- ~odz. 19 - dziś „Zwykła spra­
~v:t„' jutro - „Eugenła Gran.-

PAŃSTWOWY TEATR IM. ST. 
JARA~ZA - dziś I JUlro - god·•· 
19 - ,.Grzech" 

PAJllSTWO\VY TEATR NOWY -
dziś i jutro - godz. 19 - „Bu· 
rza"; w niedzielę o godz. 12 -
,,Tankowiec Nebrasca'' 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 -
dziś i jutro „Zielony Gll" 

TEATR MUZYCZNY - dziś I ju­
tro ~o~z. 19.15 - 0 Niespok0Jn• 
szczęsc1e". 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„ARLEKIN" - dziś i jutro -
godz. 15 J 17.30 „Dzielny gród" 

CYRK Nr 6 <Plac N1epodlC,'~{OSCil 
- dziś , o godz. t9.30 l Jutro o 
godz. 15.30 1 19.30 - Progr~ll 
atrakcji. 

BAJKA - „Jednodniowi mlllone• 
rzy" - godz. 17, 19; n iedz. -
godz. 15, 17, 19, por. - H 

BAL TYK - „Na .{Tia11ew1 ach"' -
godz. 16.30. IB.30, 20.30; nledz. -
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.JO -
por. - Il 

GDYNlA - •• Program naukowo­
oświato\vy" - „Komuna pary· 
•ka", „Bajka w Ursusie", ,,KO· 
rea oskarża" - godz . 17, 18, 19; 
„Plamienie" - godz. 20. Program 
dla najmłodszy~h - „L\s chy­
trusek", „Sumak rtlecno\a", „VI 
palacu mlodz\ei:y", „Za króla 
Krakusa0 

- godz. n, 12, 14 
Mt.nnA GWARDIA (dl& mtOOt .) 

„Wyspa s7.częścla•• - godz. 16, 
~i 2 20; n1edz. tł, 16, 18, 20, por. 

MUZĄ - ,,Dziewc7,ęta z baletu'' 
- irodz. 18. 20; niedz. - godz. 
18, 18, 20, por. - 11 

POLONIA ·- On1 Fiimów Polskich 
- stalowe serca" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 ; niedz, „ 1'-:Iiasto n le­
u1arzmione" - godz. 14.301 16.3Q, 
18.30, 20.30, por. - 10, 12 

PRZEDWTOSNTE - .. srrefa T.O• 

chodnla" - irodz. 17.45, 20; nleńz. 
godz. 15.30, 17.45, 20, por. - 11 

REKORD - „Na granicy" - gnd%. 
18. 20, nledz. - godz. 16, 18, !j!, 
por. - 11 

ROMA - „D. S. 10 - ni• dzl•ls" 
godz. 18, 20: nledz, - godz. t!, 
l8, 20. por. - li 

1 MAJA - „Sukces Anny Sz„bn" 
- godz. 17, 19; nledz. - godz. 
15, 1'7. 19; por. „Podrzutek11 

-

godz. li 
SO.T USZ - „rutre'.' o•na Krt1~eraflf 

godz. 17, 19; n\ e~z. - godz. ts, 
17. 19, por . dla d'l.tecl „Blaty 
Kle!'• - godz. 11 

!STYLOWY - „Mury Malap•gl." 
- 'odz. 11, 18, 20, nJedz. -

por. li 
SWTT - „Timur I lego drutyn•~ 

godt. lł, 20; niedz. - godz. Ił. 
18, 20, por. - Il 

TATRY - „Nęd1.nl cy", n ser. -a 
~odz, 1~.ł5, 18, 20.15, ntedz. por.-' 

. 11.30 
W!Sf,A - „Wilhelm Tell„ - god&. 

l, IS, 20, ntedt. por. - I! 
Wł .l''H<NlARZ - Oni Filmó...- Pni• 

gklch - .. stalowe !e:rca" - stod~. 
16.30, 18.30. 20.30; nledz. - „ M'a­
!lto n leu1arzrnione" - godz. H.30, 
16.30. 18.30, 20.30. por. - 11 

WOLNO!'.C - .. Dltt•" - endz 1f, 
u . 20: nledz. - godz. H.10, 18.20, 
18.30. 20.30, por. - 11 

ZACHĘTA - .,SPkret•rz 'RelkO­
mu" - ~od7. . 18, 20, ntedz, _. 
rodz. 18, 18, 20, por. - Il 

t,:· B•d•CUJ• kolo1tum. RP.doktor o•,.,,.eln' pnyJmule codziennie w Coda. IS-Ił, •ekretarz odl.>0"'1• "ztalry • fndz 111--12 hl•Mn•• N•n•r•I• telet • 'nl~m• is•"'' (lą~zy ~e 1»nv••ktmt t1:r:talom11. re~akto• D•"" 21&-lł. 1elr1'ehrz odpow. ttt·M, 4%1•1 partyln7 łl&-1', cizleł il:oL"espon"P.nt6w, U.StOW 
&.,.. czytel.nlkOw 1 i.n1erweae)I 1111-d. d«l•l m•e)•l<l I ..,..,..tuW'f teo-U. llOal •konom•czny Slł-11 Rod •kc) nocne 011-11. Drlol n1łu1••d - t.Mł, Plotrkow•k• DS, tel. ll1 !() I 114-71 O•bwoa1 R!'W „Pra„'". Adr•1 R•~·~•jh t.6dt, Plntrkowsk• M n plęttn. Or•Jk RSW ,.Pran · ?w•rk1 I' 

J_e_l. 206-U. P•P·I drU.k. mat. IO rrr. Preaumuaie m.leateaoa W1"10U•C• ~ -~-= pn:yimu„ urt.<:~J 1 111...-•cl• pocz1owe oru Uotvo.,,.z- "''"'""" mleJM>'W. Preoumerate • ke>lp'>rt.111 lla.KJadow:rm mlealee%nl.• d 1.IO. przyJmule PPJ< „Ruch"• · ~D-3-11T8ł 
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Niespełnione obietnice wyborcze „ 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

broni sprawy pokoju międzynarodowego Gdy Łodzią rządzili Poznańscy i Scheiblerzy 
Xonstytucja Polskiej R?e· 

czypospolitej Ludowej stanowi 
w 'życiu naszego narodu wy­
dHrzenie olbrzymiej wagi, je~t 
histocycznym dokumentem 
pnedstawiającj'lll podsumow'l­
nie l bilans osiągnięć Polski 
Ludowe) we wszystkich dii~~ 
d7Jnach życia gospodarczego, 
JX:li tycznego i społeczne!(•l, 
Tworzy ona I ustala podstawy 
Ulltrojowe naszego pań;tw.i, 
jest ebiorem praw zasadni· 
czych, którymi kierować się 
p 1winni we wszystldch poct)'­
naniach wszyscy obywatele ! 
wszystkie organy władzy. 

jedynie wojnę obronną, przy 
czym za wojnę taką uważa >;ę 
n ." tylko napad na Polskę, ale 
także na naszych sojuszni­
ków, z którymi Polska Ludo­
wa zawarła umowy dotyczą;e 
wspólnej obrony. 

ny domaga się stanowczo po­
si.anowania suwerennych praw 
naszego państwa. 

pochodzących z wyboru. Kom­
petencje w zakresie najwa i­
rnejszych aktów polityki z:i­
granlcznej które uprzednio -
według p~stanowień konstytu­
cj' maroowej podzielone 
były między prezydenta Rze­
czypospolitej i Sejm, skoncen­
trowann w rękach Rady Pań­
stwa. Do zakresu działania te­
g„ naczelnego organu wladzv 
p:.ństwowej należy bowi.?m 
!1".anowanie i odwoływani~ 
przedstawicieli dyplomatycz­
n) eh Polski Ludowej w In· 
n) eh państwach, przyjmow1-
r.it listów uwierzytelniających 
i odwołujących akredytow-1-
nych przy Radzie Państw-i 
przedstawicieli dyplomatycz­
n?ch obcych państw, ratyfika­
CJ~ i wypowiadanie umów 
międzynarodowych. Pamięt.1ć 
jEcenak należy, że Konstytuc'1 
t?kże w tej dziedzinie zastrze­
ga możność oddziaływani'l 
Sejmu na kierunek polityki 
zagranicznej: jak bowiem 
stwierdza art. 25 ust. 2 - Ra­
d"! Państwa podlega Sejmowi 
•rv całej swej działalności. a 
zatem także w zakresie aktów 
prawnych o znaczeniu mię­
dlynarodowym. 

„Swietny stan finansowy Ale kto I Jak odczuwał rzą-

Szczególne znaczenie przy­
wiązuje Konstytucja do przy­
j~rnych stosunków !ączącycn 
Pc,lskę Ludową ze Związkiem 
Radzieckim podkreślając de­
cydujący ' wpływ porńoc.v 
Zw!ązku Iladzieckiego w dzi'!­
le formowania i utrwalania 
s•ę władzy ludowej w nowych 
srrawiedliwych granicach P'lń­
stwowych. Jak stwierdza wst>iP 
do Konstytucji-„.„historyczne 
zwycięstwo Związku Socja\1-
stycznych Republik Radziec­
kich nad faszyzmem wyzwotl­
ln ziemie polskie, umożliwiło 
polskiemu ludowi pracująee­
mu zdobycie władzy"; rezut­
tntem tego zwycięstwa są gr::i­
mce na Odrze I NysJe i pu­
wrót do Polski Ziem Zachod­
nich. 

Polski!" Tym okrzykiem powi- dy sanJ!cyjne na progu 1928 r. 
tała burżuazja nowy rok 1928. „na własnej skórze" 1 „w kie­
Na łamach pis;na przemysłow- szeni"? 
ców łódzkich „Republika" re- 15. 1. 1928 r. ta sama „Repu­
daktor naqelny, Czesław Oł- blika" wydała dodatek kanrn­
taszewski, roztaczał piękną wałowy, który pstrzył się od 
panoramę rodzimej prosperi- jaskrawych tytułów artyku­
ty i piał hymny na cześć „m;i- łów, pisanych dla połechtania 
drej" polityki Piłsudskiego, burżuazyjnego podniebieni3, 
który w 1926 r. „u1·atowal oj- „Niech żyje książę karnawał! 
czyznę". Na całym świecie panuie 
„Pożyczka amerykallska - wszechwładnie ten cudny ku­

pisał w „Republice" z dnia sicie! i władca! Wita go blys-

Byłoby jednak błędem są­
~>lć, że Konstytucja nas14 
je!lt tylko I. Jedynie aktem o 
znaczeniu wewnętrzno-pań­
stwowym, te dotyczy wyłącz.­
n·" społeczeństwa pol<klego I 
te zasięg Jej oddziatywant~ 
kończy się na granicy na~zc­
go kraju. Żv'iemy nie tylko w 
państwie, ale i wśród wielu 
państw. Procesy kształtowa­
ma się ustroju spoleczno-go~­
pndarczego i politycznego, .i­
trwal@nle się typu historycz­
n ego I formy organizacyjnej 
p~ństwa nie są bynajmnlt~j 
obOjętne dla Innych państw, 
dił'I procesu przemian w sk\ł'.i 
światowej. Nie mogą one w 
gzczególności być obojętne w 
ohPcnej sytuacji międzynaro­
dowej, w okresie istnienia 
d "Wóch obozów obom 
państw imperialistycznych \ 
<>bozu socjalizmu. 

We wstępie do Konstytucji 
C7ytamy, że postanowienia 
kPnstytucyJne powinny być 
stosowane m. in. w celu „za­
c•eś-nlanla przyjaźnJ I wsp6t­
prncy między narodami, opar­
tych na sojuszu i braterstwla, 
które łączą dziś Naród Polski 
:i. miłującymi pokój narodami 
ś·wlata w dążeniu do wspólne-
1!.o celu: uniemożliwienia agr,,_ 
11jl l utrwalenia poko.fu świa­
towego". Tym samym utrzv­
manle pokoju i przecdwstawl"!-
11:e &ię agresji postawione zo. 
l!ltało w naszym państ . .ri, Ja­
ko zasada prawa konstytucv!­
nego, która stanowi wytyczną 
postępowania dla obywateli I 
'111.'tadz państwowych. Konsek­
'lvencją powyższej zasady }eJt. 
przepis art. 28 ust. 1, który -
w przec\wteństwie do konsty­
tucji krajów kapitalistycznyeh 
- zna Jedynie Instytucję o­
głoszenia stanu wojny. a ni„ 
pnewiduje zupętnie ewentual-
11oścl wypowiedzenia wojny 
przez państwo polskie. Arty­
kuł ten głosi: „Postanowienie 
o stanie wojny może być p:>· 
wzięte jedynie w razie doko-
11 :.mia zbrojnegl? napadu na 
Polską Rzeczpo~olitą Ludo­
wą, albo gdy z umów mlę­
d>ypaństwowych wynika ko-

11 :eczność wspólnej obronv 
przeciwko agresji. Postano­
wumle takle uchwala Sejm, 
~ gdy Sejm nie obraduj_ę -
Reda Państwa". Przepis po­
wyższy jest wyrazem zdecy­
d<.wąne\ woli Naroclu Polskie­
go, zmierzającego do rozwija­
n'a pokolowych ~tosunków ze 
wszystkimi Tiarc>dami. Po\•l('ł 
Rzeczpospolita Ludowa uzna­
je - jak głosi Konstytucja -

Postanowieniem prawnym .J 
dużej doniosłości dla między­
narodowej współpracy gospo­
d<.rczej jest art. 7 u:;t. 2, któ­
ry głosi, że „Państwo J><?Slad.~ 
munopol handlu zagraniczne­
go". Monopol ten, będący jed­
ną z podstawowych zasad go· 
sJ:'O(larki socjalistycznej, po­
ciąga za sobą szereg konse'<· 
wencji ustrojowych i organi· 
zacyjnych. Oznacza on u­
trwalenie działalności ist­
niejących już państwowych 

et>ntral handlu zagranicznego. 
podlegających speejalnemu re­
sortowi - Ministerstwu Han­
dlu Zagranicznego. W stosun­
kach z innymi państwami -
monopol handlu zagraniC'Ln<;!­
K" zastrzega dla władz pa.1_. 
srwowych zawieranie trans· 
ak~ji handlowych o charakte· 
riti międzynarodowym, stw1-
r;a podstawy istnienia i d7.id· 
ł<"inośct sieci polskich przetl­
stawicielstw handlowych za 
granicą, daje Państwu Lurlo· 
Wt'mu do rąk potężny lnstru­
l'l"ent oddziaływania na ksztal­
tc-wanie się kierunków i ro­
dzaju obrotów naszego handl.i 
ze.granicznego. 

Artykuł 75 zawlera treść o 
pcważnym znaczeniu dla 
k~ztałtowania się wz.ajemny~h 
stosunków pomiędzy Polską I 
jnnvmi państwami. 

Głosi on, że nasze Państwo 
Ludowe udziela azylu obyw 1-

t"lom państw obcych, prześla­
dl'wanym za obronę intere­
sów mas pracujących, walk~ 
o postęp spo!eczny, działal­
ność w obronie pokoju, walltl'l 
n&rodowo - wyzwoleńczą lub 
di:atalność naukową. Postano­
w'enia powyższe są dowodem, 
że Konstytucja zdecydowanie 
odcięła się od wszelkich teorl1 
m1cionalistycznych 1 faszy­
stowskich, które w krajacn 
kapitalistycznych tworzone fi\ 
i rozpowszechniane w celu u­
z~sadntenia panowania jed­
nvGh narodów nad innymi, I 
że Polska Rzeczpospolita Lu­
(l .,wa znajduje się w gronie 
p11ństw postępu, gotowych tio 
t•'1zlelenia pomocy bojowni­
kom o pokój i sprawiedliwość 
11połecznl\. 

Podstawą . obecnej wład1v 
ludowej - w świetle posta­
nowień Konstytucji - jest ~:>­
jusz klasy robotniczej z chłop­
stwem pracującym, przy czym 
rda kierownicza należy do 
klasy robotniczej, działającej 
w oparom o rewolucyjny do­
r,•bek polskiego I międzynaro­
dowego ruchu robotniczego 
01·az o „historyczne doświari­
c~enia zwycięskiego budownt­
ct.wa ZSRR - pierwszego 
panstwa robotników i chlo­
pow". 

Postanowienia Konstytucji ~ 
charakterze ustrojowo - poli­
tycznym niewątpliwie znajdą 
również oddźwięk na terenie 
międzynarodowym. Konstytu­
cia nasza będąc konsekwen .:­
nie demokratyczną przekazuje 
podejmowanie decyzji w st()-
1unkach z innymi państwami 
w ręce organów kolegialnych, 

Konstytucja nasza utrwala 
ni · ędzynarodowe stanowisk? 
Polski jako ogniwa obozu p.1-
kcju i postępu społeczne!tO­
Zarównn w skali naszyc~ 
o•!ągnięć wewnętrzno - pań­
stwowych jak i międzynaM­
d<:'Wych: Konstytucja - by 
posłużyć się słowami Prezy­
dt•nta Bolesława Bieruta -­
jest „orężem i sztandarem w 
dalszej naszej walce o całko­
wite wyzwolenie człowieka, o 
utrwalenie pokoju i zwycię­
stwo socj11 lizmu ". 

Wydatki na oświatę zajmowaly jedno z ostatnich miejsc 
w budżecie Potski burżuazyjnej. „Upowszechnianiu kultu­
ry" wśród dzieci robotniczych i ich wychowywaniu stużyla 

po prostu ulica. 

8. t. 28 r. - dość szczodrobli­
we kredyty prywatne, wzrost 
zaufania do produkcji polskiej 
- oto objawy nad wyraz ko­
rzystne, które każdy z nas od­
czuwa na własnej skórze i w 
kieszeni". 

kotliwy korowód pl11knych, 
łaknących rozkoszy 1 złudzeń 
pań". 

Oto zainteresowania łódz­
kiej burżuazji u progu 1928 r.: 
„korowód pięknych, łaknących 
rozkoszy i złudzeń (? !) pań", 

Z podstawowych zasad, na 
jakich oplera się w;trój Pol­
sk'ej Rzeczypospolitej Lud.>­
wej, wynikają wyraźnie wska­
Z>lnia dla naszej polityki za­
granicz.nej. Konstytucja głosi 
z~•adę suwerenności naszego 
państwa, a jednocześnie wy· 
r-tża wolę Narodu Polskie;:<> 
zrcieśniania przyjaźni i wspól­
p1 acy pomiędzy narada.ml, 
orartych na braterstwie i so­
juszu. Wynika 1tąd, że Naród 
Polski uważa za możliwą 
współpracę pokojową państw 
o różnych ustrojach gospodar­
czych i społecznych, że nie LB· 
rr ierza interweniować w spra­
wy wewnętrzne innych 
państw. z drugiej jednak stro-

R. BIERZANEK 
prof. Uniwersytetu Lódzkiego 

Warszawa - stolica Polski ludowej 

Plac Konstytur;jf. 

O jców nazywAno je~zcze po pro­
stu „chamami". Synowie za­

•wansowali do nowego miana ,.sily 
r oboczej". Spod zapadłych strzech, 
gdzie piszczala nędza, z ciemnych, 
wil11otnych czworaków~ po 1't6rych 
pelzałv scherlałe, pokręcone kr?ywi­
cą chłopskie „dzieciska" - przybyli 
tu ci proletariusze w pierwszym po. 
koleniu, Zmienili się ich pano"'A>ie, 
wyzysk pozostał. Wciaiznęly Ich w 
gw~ \ryby manvny wielkich fabryk; 
wyciskały z nich ostatni pot, a by 
wreszcie wyrzucić na bruk, 1ak nie­
potrzebny wytłok. 

W s iedemdziesięciolecie powstania „Proletarfatu" 

Jak żvli c1 pierwsi proletariusze? 
Mówią nam o tym pożółkłe karty 
ówczesnych ~azet: w Zgierzu fa­
brykant Borst wypłaca tylko zalicz­
ki. Często odtrąca, jeżeli robotnik 
,.za dużo ·zarobił". Łódzki fabrykant 
Eiger powiada, „jak się robotnicy 
będą buntować, wszystkich oddalę 
i wezmę Innych, których gl:Od nau­
czył rozumu". Zarządca fabryki 
:Walman oszukał robotnika na 100 
rb., a na zapowiedź skargi sądowej 
pobił go do utraty przytomności. 
Kary pieniężne dochodziły do 2 rh. 
'Przy zarobkach 3-5 rb. U Ortweina; 
Lilpopa, Handtkego, Francois chłop. 
cy muszą się opłaeać majstrom. 
10-letnie dzieci smaga się kańczuga. 
ml. U Ortweina wyrzucono 40-let­
n\ta:o kowala za to, ż!! „Już nie ma 
te} alty". Inny wyrzucony, stary ro­
J:>otnik, powiesił się. 

Taka byla szkoła krzywdy. Wez­
brand jej fala rodziła ŻYwiołow11 
bunty. ,_ 

, Romantycy mar'uizmu 

r oto w mroku nędzy i wyzysku, 
:i:wątplenia I rozpaczy zajaśniała 
'utr„enka wielkiej id.ei. Zapaliła 
1erca nadzieją, natchnęła wiarą we 
własne siły, napełniła klasową samo­
wiedzą, porwała do bohaterskich 
zmagań. Przeistoczyła żywiołowy 
bunt mas prolet.arla~kich w świado­
my ruch rewolucyjny klasy przysz­
loścl. skierowała go w łożysko or­
ganizacji, uzbrcl!a w busole teorii 
gr.c.iallzmu. abv móeł pPwnle zdążać 
d o zwycięskiego celu. To zespalanie 
się ruchu z nauką :vskalo trwałt> 
u~leleśnlenle w oniu powstania 
pl:rwszei pol.<;kiej m~rk•istowski.ęj 
partii robotn czej - „Proletariat". 
Początkowo była kh mała garstka 

t_rewolu~yjnych zapaleńców, inte-

U kolebki wielkiego ruchu 
Ugentów, którzy zerwali z własną 
klasą. Woleli znosić glód i ponlewier .. 
kę niż budować dobrobyt Tia cudzej· 
nędzy. Byli to ludzie, którzy -
jak Waryński i Kunicki - na stu­
diach w Rosji związali się z rosyj-

sk.[mi rewolucjonistami p6i:-
nilj zaś poznali teorie nau-
kowego socjalizmu, wchłonęli w sie­
bie ideologi.~ marksistowską. Wynieś­
li z tego przekonanie, że proletariat 
polski 1 rosyjski - to główna siła 

zdolna do bezkompromisowej walki 
z caratem, to klasa, której ml.sją hi­
storyczną jest obalenie ustroju wy-

licie: dziwnym przypadkiem wyra­
sta tłum roqptników. A oto przed 
zebraniem y/ dzi~lnicy południowej 
Warsza.wy któryś z robotników zau. 
ważył ukrytych po bramach łapaczy , 
Natychmiast na ulicach rozstawiono 
pikiety ostrzegające rewolucjonl­
s\ów, którzy nie weszli już do lo­
kalu, lecz, udając przypadkowych ga­
piów, stanęli z głupia frant na uli­
cy. 

Do pracy w niektórych fabrykach 
zgłaszają się dziwni robotnicy: chwy­
tają mioty, cęgi I pilniki jakoś zbyt 
wycLelikaconymi dłońmi, nawykły-

Grupa proletariatczyków na zeslaniu, Siedzą ·od lewej: 
Dulęba, Rechniewsk!, Mańkowski; stoją: Feliks Kon, Lury. 

zysku; przekonanie, że tylko zgru­
białe w pracy dłonie potrafią zgru­
chotać różnice klasowe, antagonizmy 
narodowe, I na gruzach starego u­
stroju, na poczuciu mlędzynarodowet 
solidarności zbudować .gmach s~o-
łeczn<l sprawiedliwości. , 

W ciasnych, zadymionych lokalaeh 
toczyły się do późna w nocy gorące 
dyskusje. Zakonspirowane kółka re­
wolucyjne rosły, po przekroczeniu 
liczby 10 osób dzieliły się na nowe. 
A przec-ież na każdym kroku grozi­
Io wykrycie - ze~hrnle, katorga, 
śmierć„. Oto aresztowany na ulicy 
konspirator ratuje się ucieczką. Na­
raz między nim a ścigającą go no-

mi iraczej do pióra. Tak Ludwik Wa­
ryński, serce l mózg partii poszedł do 
Lilpopa jako ślusarz. 

Sila świadomości 

Pryskały bańki zh<dzeń. Polski 
proletariusz, wolny od ziemi, od na­
rzędzi produkcji. uciskany przez ca­
rat, wyzyskiwany przez posiadające­
go ,.rodaka", okazywał się pojętnym 
uczniern, gdy mu tłumaczono abeca­
dło Manifestu Komunf~tycznego: 
„Robotnicy nie mają nic do strace­
nia prócz swych kajdan". Chłonął 
chciwie życiodajną wiedzę: że do 
niego należy przyszłość, że niesie on 

I 

w swych dlon!ach losy postępu. 
$wiadomość ta wygładziła pożłobio­
ne znojem czoła, prost'owała pochy­
lone karki. Oczy odrywały się od 
warsztatów i obejmowały dalekie, 
jasne perspektywy, widziały wol-
ną Polskę roboczego ludu. · 

Pierwsze strajki. Zajścia na kolei 
warszawsko - wiedeńskiej, protest 
przeciwko nikczemnemu rozporzą­
dzeniu policmajstra Buturlina, u­
prawniającemu fabrykantów do orze­
kania o moralności robotnic. Głośny 
strajk 8 tys. robotników żyrardow­
skich - zwycięski! Mimo że zaalar­
mowane przez. fabrykanta władze 
przysłały wojsko, mimo że od kul 
padło kilkunastu towarzyszy. A więc 
to prawda - tamci nie są niezwycli;:­
żenil 

I rosła świadomość proletariacka, 
Poczucie siły przepełniało tysiące 
piersi, wyrywało się z nich groźną 
pieśnl<1: 

Nasz ~ztandar płynie ponad 

Niesie on 
trony 

zemsty grom„. 

Siewcy przyszłości 
„Zniszczyć socjalistycznych wich­

rzycieli" - oto czego chcą klasy, 
zagrożone w samych podstawach 
swego istnienia. 
Proc~ 29 proletariatczyków. Pro­

ces, w którym wyrok zapadł jeszcze 
przed rozpoczęclem rozprawy. W 
którym o wyroku decydują nie sę­
dziowie, Lecz obecny mi sali sam ge­
nerał - gubernator Rurko. 

Ludzie, siedzący na ławie oskar­
żonych nie bronią się lecz oskarża­
ją . Wódz i teoretyk „Proletariatu", 
Ludwik' Wary1'lski, z druzgocącą lo­
giką dowodzi, że przewrót społeczny 
jest historyczną koniecznością; nie 
zdoła go za7egnać zniszczeni!! grupy 
przywódców. A robotnik Mańkowski 
roztacza wizję socjafotvcznej przy­
szłości: „Ustrój socjalistyczny po­
zwoli ludziom ludźmi się stać. zaooz­
pleczyć tak duchowe jak i material­
ne potrzeby, rozbudzi szlachetne u­
czucie i tamę położy' złym". W o­
statnim słowie mówi KuniC'ki: „Ca­
ła moja wina - to miłość moja do 
ludu", 
Oskarżeni nie pros!tl o względy. 

Nie rozpaczali. Przed egzekucją i;ii-_, 

butelki szampana, kostiumy 
maskaradowe i zabawa, zaba-
wa ... 
Każdy z· korowodu tych we­

selników na pewno odczuwał 
rządy sanacji „w kieszeni": o­
pychał się korzyściamL 

Ale jak ten „radosny okres" 
przeżywały masy, łódzka kla­
sa robotnicza? 

Robotnicy odczuwali rządy 
sanacji „na skórze". 

Ogrom nędzy był tak zastra­
szający, że wos prawdziwego 
:i:ycia mimo przeszkód dosta­
wał się na łamy sanacyjnej 
prasy. Nie dało się go stłumić. 

Ta sama U>dzka „Republika" 
w numerze jaskrawo kontra­
stującym z zachwytami miczel­
nego redaktora, dnia 2. l. 
1928 r. relacjonuje: 

„Wizyta u najbiedniejszych. 
Przytułki dla bezdomnych to 
czarna plama Lodzi. Niemo­
wlęta w atmosferze nędzy. 

• Gruźlica l grypa". 

Oto obraz sali dla „bezdom­
nych włóczęgów", których po­
licja granatowa łapie na uli­
cy. Ci „bezdomni włóczędzy~, 
to eksmitowani z mieszkań 
bezrobotni. 

Czytamy m. in.: 
„To, co widzinw przejmuje 

nas zgrozą. Nie dający się o­
pisać brud, zaduch, przypra-

sali: „„.winniśmy być wdzięczni 
Rurce za to, że przez ostatni proces 
wzmocnił kamień węgielny, przez 
nas założony". · 

Kunicki, Bardowskl, Pietrusiński, 

Ossowski zginę.li z okrzykiem: Niech 
żyje Proletariat! Niech żyje swobo­
da! Niech żyje rewo1ucja socjalna! 

Przed udaniem się na etap, z któ­
rego nie miał powrócić, Waryński 
pisał w imieniu więźniów X pawilCl­
nu: „Nie dajcie zginąć sprawie". pol­
ska klasa robotnicza święcie wyko­
nała testament swego wielkiego SY· 
na. • 

Oto jedna z pierwszych kart bo­
haterstwa polskiego proletariatu, je­
go najlepszych synów - wielkich 
siewców wolności. „Dumni jesteśmy 
świadomością - powiedział Waryń­
ski - że rzucone przez nas ziarno 
głęboko zapadło i puściło korzenie". 

Przyjdą nowi bojownicy 

Ciemne są cele X pawilonu, ciem. 
ne i ponure lochy twierdzy szlissel­
burskiej, ciemne kazamaty więzie· 
nia katorżnicz.~go na Karze - tym 
ciemniejsze, że odbite od białej 
martwotv zaśnieżonych pól syberyj­
skich. Skądże więc tyle światła w 
duszach llldzi, skazanych na powol­
ną śmierć? Skąd w sercach ich te 
nieprzebrane pokłady ofiarności I 
poświęcenia, skąd ten optymizm 
promienny, któ.rv konającemu na ka­
tordze Waryńskiemu podyktował ra­
dosną pieśń rewolucyjną · w skocr.­
nym rytmie mazu.ra? To optymizm 
młodej zwycięski~.i klasy, z którą 
zwiazali swe życie. Optymizm ten 
płynie z przekonania, że podjęty 
przez nich sztandar wyzwolenia bę­
dzie przechodził z pokolenia w po­
kolenie i tak długo powiewać be­
dzie nad rosnącymi szeregami bo­
jowników, aż padną tv.ierdze niewoli 
i wyzysku. 

• • • 
Hold prochom swoich bohaterów 

składają dziś robotnicy polscy już 
jako klasa panująca, składają Polacy 
już jako naród wolny I kiedy czy­
tamy w naszej Konstytucji, że ,.w 
P lsklej Rzeczypospolitej Ludow~j 
wladza należy do ludu pracującego 
miast i wsi", pamiętamy, że słowa 
t<', utrwalające naszą piękną rzeczy­
wi-tość - tn właśnie Ich ziszczone 
mar7.enia. Że bujne pokłosie wol­
ności wzeszło na glebie, użyżnionej 
ich krwią szlachetną. 

DANIEL TRYLEWICZ 

wlający o zawrót głowy. Pod­
łoga nie myta od niepami:;.t­
nych czasów. 240 drewnianych 
więziennych prycz, zwyczajne 
gole deskL Nędzarz, który tu 
przyjdzie przenocować, nie ma 
możliwości ani oczyścić się, 
ani umyć. Przeraźliwe zimno 
nie pozwala mu się rozebrać. 
Toteż rzuca się na pryczę w 
swych pełnych robactwa łach­
manach, by rano znowu pójść 
w swoją drogę. Tu na miej­
scu w sali noclegowej załat­
wia swe potrzeby fizjologicz­
ne.u 

Dalej :znajdujemy opiJI przy­
tułku dla bezrobotnych ma­
tek. Zapoznajmy się :z nim, yc­
nieważ sanałja wiele się roz­
wodziła na temat swojej opie­
ki nad matką i dzieckiem. Zo­
baczmy, jak ta „opieka" wy­
glądała. 

„To, cośmy widzieli w pr7.y­
tułku dla matek bezdomnych 
przy ulicy Żeromskiego 41 wo­
ła naprawdę o pomstę do 
nieba. Wprost wierzyć się 
nie chce, że podobne rze­
czy istnieć mogą w Lodzi. 
W dwóch niewielkich sa­
lach na parterze w oficynie 
domu mieszkalnego . gnieździ 
się obecnie 58 matek I 70 dzie­
ci, od niemowląt do lat.14. Od 
progu już uderza zaduch tak 
okropny, że człowiek bliski jest 
utraty przytomności. Atmosfe­
ra przesycona jest zapachem 
wydzielin ludzkich, brudu i 
wilgoci. Wilgoć kapie ze 
ścian„. Co parę dni umiera ja­
kieś niemowlę. Dziecko k3żde 
po paru dniach pobytu w 
przytułku zapada na gruźlicę. 
W chwili przybycia zastajemy 
właśnie trupa niemowlęcia, 
które zmarło tej nocy. Jest 
też pa,rę kobiet, spodziewag­
cych się rozwiązania". 

Uzupełnijmy ten czarny ob­
raz życia łódzkiego proletarl3-
tu pod rządami sanacyj.'lymi 
cytatami z innych źródeł. 

Eksploatacja pracy robotni­
ka: „Na 50 zbadanych fabryk 
włókienniczych w Lodzi, przy 
obowiązującym ustawowo oś­
miogodzinnym dniu pracy, w 
rzeczywistości w 7 fabrykach 
istnial 16-godzinny, w 27 fab­
rykach 12-godzinny, w 10 fa­
brykach - 10-godzinny czleń 
pracy. W fabryce Pozm1ńskie­
go w motalni i niciarni na 4fl() . 
robotnic 350 pracowało po 12 
godzin. (H. Krahelska ,Jjódz­
ki przemysł włókienniczy wo­
bec ustawodawstwa pracy'' 
W-wa 1927). 

Warunki mieszkaniowe: 
„W 1927 r. na jednego mie­

szkańca wypadało w Polsce 
12,2 m sześc. ku ba tury, •V 1933 
r. - 10 m sześc., a jeszcze sil­
niejszy spadek miał miejsce w 
Lodzi" - stwierdza L. Gros­
!eld („Polska w latach kryzy­
su gospodarczego 1929-1933"). 

Odżywianie się I stan zdro­
wotny robotnika: 

Instytut Gospodarstwa SIJ()­
łecznego na podstawie ankie• 
ty z r. 1927 stwierdza: -
„Budżet robotnika polskie)%o 
najbardziej jest zbliżony do 
budżetu robotnika hinduskie­
go w Bombaju (in minus dla 
Polski)". 

A oświata dla łódzkich ro­
botników? 

Tu zwróćmy się znów do 
Republiki". W nr z dnia 

4. I. 1928 r. organ burżuazji 
zmuszony jest przyznać: -
Szkoły są rozsadnikami gruż­

i'icy, Na 1.000 dzieci przypada 
w Polsce zaledwie jedna i pół 
izby. 40 proc. nauczycieli u­
miera na gruźlicę". 

Oto obraz życia proletaria­
tu w Lodzi pod rządami sana­
cj i. Podobnie było gdzie In­
dziej. Masy Juciowe w Polsce 
ji;:czały w jarzmie wyzysku i 
niedoli. 

Toteż naturalnym odruchem 
był bunt. Następowała szybka 

skrępowane" wybory. Wystę­
puje z „nadpartyjną" (burżua­
zyjnie) platformą porozumie­
nia (BBWR), która jest tram­
poliną dó szybszego skoku w 
faszyzm. Ma silnego przeciw­
nika - ruch klasowy. Toteż 
do wyborów dopuszcza „legal­
ną opozycję", swoich sojusz­
ników PPS, NPR-Lewicę i 
„kadzichłopów", ażeby rozbić, 
rozstrzelić głosy proletariatu. 
Listy komunistyczne unieważ­
nia lub terroryzuje. 

Zabiegom jego towarzyszy 
rozpasana demag2gla (prócz 
metod terroru, os.•stwa, prze­
kupstwa itp., gwałcenia na 
każdym kroku ordynacji wy­
borczej). W deklaracjach rzą­
dowych, w przemówieniach na 
wiecach - ,pełno „wyborczej 
kiełbasy". 

Czegoż sanacja nie obiecy­
wała! 100 milionów na inwe­
stycje! Ulżyjmy bezrobotnymi 
Dajmy mieszkania ludziom 
prac~ I Twórmly biblioteki dla 
dzieci ulicy 1 

Gazety roiły si~ od najbar­
dziej ponętnych obiecanek. 
Wyborcza trąba grała na całe­
go. 

Sanacja przyrzekała po-
myślność i' dobrobyt gospo­
darczy, rozkwit szkolnictwa, 
naprawę ustroju państwowe­

go, poszanowanie prawa. 

„Tymczasem - Jak stwier­
dza organ tzw. opozycji, „Ło­
dzianin" z r. 1930: 

Bezrobotnv inte!iQen.t 
na jednej z u!ic Łodzt. 

„Sanacja dała okres naj­
większej biedoty od czasu u­
zyskania niepodległości. Wszy­
stkie główne działy przemy­
słu wykazują od r. 1928 prze­
ciętnie około 25 proc. spadku 
wytwórczości. Dala niebywa­
łą nędzę na wsi. która idzie w 
parze z tym, że cena żyta 

przeciętna w roku 1928-29 wy­
nosiła 35 złotych, a w r. 1930 
18 złotych wedle wykazów 
rynkowych, a od 13 do 17 zło­
tych w rzeczywistej sprzeda­
ży... Dotychczas nic nie zro­
biono dla naprawy ustroju, a 
jedynie zapowiedzi rządowe 

idą w tym kierunku, · że ma 
być zmniejszony nadzór Sej­
mu i Senatu nad gospodarką 

budżetową i działalnością mi­
nistrów„. Najwyższa Izoa 
Kontroli stwierdziła w swych 
sprawozdaniach wydanie w 
roku budżetowym 1927-28 bez 
upoważnienia ustawowego -
589 milionów zł, a w r, 1928-
29 - 280 milionów złotych". 

radykalizacja i aktywizacja Smutoe i ponure świadec­
proletariatu fabrycznego, ma- two, które zresztą tylko w ntt!­
łorolnego chłopstwa i pracują- wielkiej. mierze oddaje obraz 
cej inteligencji. Na czele re- nędzy i ucisku, Jaką przynios-
wolucyjnej klasowej walki ły narodowi rziidy burżuazji. 
stanęła KPP, w której lud 
polski słusznie upatrywał Skoń~zył:l'. się .wybory 1923 
swoją orędowniczkę, wyrazi- r. BurzuazJa zw1~ęł.a wybor­
cielkę pragnień I nadziel Z ~zyt kram. z wolno ~1owy~1 o~ 
każd m rokiem rosły wpływy · ie mcami, zag;ir~ę a rzą Y 
k Y · t · rozpoczęła przyspieszony marsz: 

omums ow. do faszyzmu. Rezultatem by-
Ale przestraszona radykali- ły zyski wielkich koncernów 

zacją mas burżuazja nie cze- oraz monopoli i pogłębiają~.a 
ka. Piłsudski przyspiesza się nędza ludu. 
marsz do faszyzmu. Przepro­
wadza w 1928 r. „wolne, nie- G. Tll\IOFIEJEW 

Horacy Safrin 

Reportaż o wyborach 
1935 roku 

Srodklem jezdni rozmokłej pełza dzień wrześniowy. 
Człapią kroki leniwe. w oknach sterczą głowy. 

Dzisiaj hasła buńczuczne zawałą na szali, 
Jutro prysną Iluzje .. „ I co będzie dalej? 

Przyjdzie jutro bez jutra, bez słonecznych mrzonek, 
znowu z mgieł się wyłoni rozełkany dzionek, 

Na parkanach, na murach afisse, wYWieszkf 
tłuc się będą głowami, Jak cyrkowe śmieszki. 

Gwar promenad niedzielnych znów się ustokrotni, 
znów milczącą falangą przejdą bezrobotni. 

U wylotu ulicy z twarzą wszechwiedzącą 
stoi rroźny i niemy - człek na szarym końcu. .• J.Vrus!e1t 1935 r • • 

/ 
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Dni Filmu Polskieqo 

Film w służbie narodu 
' W czasie Dni Filmu Pol­
gJdego, które będą trwały od 
31 sierpnia do 2 października 
br. ujrzymy na ekranach 90 
filmów. w tym 16 filmów fa­
bularnych. „Zakazane piosen­
ki" i „Stalowe serca" przypom­
ną walkę narodu z okupantem 
hitlerowskim. Fragmentarycz­
ne, niezadowalająCI.! ujęcie tej 
walki w obydwu filmach było 
wynikiem niedoj rzalości na­
szej kinematografii w pierw­
.szych latach jej istnienia. To­
też następne filmy o tematyce 
okupacyjnej starały się uzupeł­
nić obraz walki, dążyły do u­
kazania \Jhaterstwa klasy ro­
botniczej~ kierowniczej roll 
PPR, którq nneworl7ila 1'\aro­
dowi w walce z hitleryzmem, 
oraz ul<a 7.ania jak wa fka o 
wyzwolenie ojczyzny łączyła 
się nierozerwalnie z walką o 
wyzwolenie społeczne klas u­
ciskanych. Zagadnieniom tym 
poświęciły wiele miejsca takie 
filmy. Jak „Za wami pójdą In­
ni", „Dom na pustkowiu", 
„Miasto nieujarzmione", 

koju, Jak obóz ten rośnie. 
krzepnie, broniąc także i rui­

szego szczęścia , naszego wspa­
niałego budownictwa. naszvch 
pięknych planów na przys7.­
łość. 

Dobrze te zobaczymy do­
kumenty naszych zwycięstw: 

Majste1' Plewa (Jan Ciecierski) 
w filmie „Pierwsze dni". 

stochowa", „Wesoła U', „Bu­
dujemy rudowęglowce", „W 
Pałacu Młodzieży", „Szeroka 
droga" (o Trasie W-Z). 
,.MDM11

• 

Zobac~ymy także nowy, pel­
nemetrażowy film dokumen­
tarny „Warszawa" o odbudo­
wie i rozbudowie stolicy. Bu­
dowa socjalistycznej Warsza­
w:v jest przecież słusznie dumą 
całego narodu. Warszawa jest 
najwspanialszym i najbardziej 
wvmownym przykładem . jak 
może budować wolny • czło­
wiek w wolnym kraju. War­
szawa jest żywym symbolem 
tej twórczej, pokojowej pra­
cy, / która przeobraża dzisiaj 
całą naszą ojczyznę. 

Przedwrześniowych finansi­
stów filmowych każda nowość 
naoawała „dzikim wręcz stra­
chem". Polski film ukazuje 
dziś właśnie to. czego I oni i 
calv k:>nita ł bal sie i hoi wc:ąż 
najbardziej. Pol~ki film uka­
zuie po pro,tu prawdę że naj­
większą potęgą świata są ręce, 

.umysły i serca wyzwolonych 
Judzi pracy. Prawdzie tej słu­
ży nowa kinematografia pol­
ska. 

GW~ ROBOTNlCZY 

O wyborach 

w USA 
Walka wybortza! 

'Blora, sl1: za. łby. 

Bo każdy urząd 
Intratny chciałby:„ 

Jeden popiera 
Eisenhowera, 
Inny na niego 
Gniewnie spozlei.. 

Dla niego &prawa 
Jest prztsądzona: 
Chce „demokraty", 
Chce Stevensona! 

Walka wyborcza! 
Wielkie afisze, 
Na których bzdury 
Dziwne się pisze. 

Ten generała 
Przedstawia zgoła, 
Jako cheruba, 
Czyli anioła.. 

) 

}an H u.ęzcza 

Mowa pana posła 
(Obrazek 1 Polski sanacyjnej) 

Dzień dobry! Moje u­
szanowanie! Sługa uni­
żony! 

Nazywam się Stani­
sław Kluska i brat wasz 
jestem, co żeby bronić 
waszych interesów tu­
dzież bolączek, . posłem 
na Sejm z listy BBWR zo­
stać chcę, o czym mam 
od władz tutejszych i 
stołecznych zaświadcze­
nie, a pan komendant 
posterunku również o 
tym wie„. 

(Powiewa, ja.kimś pa­
pierkiem... Wszyscy o­
glądają się na siedzące­
go ·w kącie sali komen-

· danta, który łaskawie 
potakuje„.) 

mendancie, proszę zano­
tować nazwiska juda­
szy ! A my idźmy dalej, 
ram;ę przy ramieniu.„ 
bez serc, bez ' ducha to 
-szkieletów ludy„. mło­
dości, podaj mi skrzy­
dła! I nie rzuci m ziemi, 
•kąd nasz ród pod wodzą 
pierwszej brygady, któ­
ra niech żyje! 

Rodacy! Głosujcie na 
jedynkę , na listę Bloku 
Bezpartyjnego, na wa­
szego przyjaciela Stani­
sława Kl4skę, co w tym 
okręgu znalazł się na 
liście, choć mógłby so­
bie inny okręg wybrać. 
Ale bliski wam jestem I 
drogi, jakoże sam bylem 
dzierżawcą sadów. a 
teraz sklep mam i ma­
lutką kamieniczkę! 

Obywatele Dopłacka i 
przy legł ości! 

Spójrzcie na te moje 

chabry 1 kąkole, na te 
ręce spracowane od so­
chy i pługa„. 

(Ręce chowa u sie­
bie. Unosi się w kraso­
mówczym zapale„.) 

Wasz jestem czy nie 
wasz! Zadna psiawiara. 
mi tego nie zaprzeczy, 
nieprawdat, panie ko­
mendancie i panie bur­
mistrzu?! Tylko lista 
BBWR I w;vbrani z niej 
posłowie„. 

6 wrze~nla 1952 r. (Nr :na 

Chlubny dorobek kinemato­
grafii Polski Ludowej stano­
wią filmy „Ostatni etap" 1 
„Ulica Graniczna". Ich nie­
przemijająca wartość I aktual­
ność polega na tym, ze utrwa• 
lalą nienawiść do faszyzmu I 
umacniają głęboką wiarę w 
zwycięstwo wolności narodów 
1 sprawiedliwości społecznej. 
„Ostatni etap" jest zarazem 
orężem walki o pokój, niesie 
on w świat obrazy faszystow­
skich zbrodni, których nie 
wolno zapomnieć I nie wolno 
nie walczyć o to, by się już 
nigdy nit powtórzyły. 

filmy takie, jak .,List górnika", 
„Kierunek Nowa Huta'', „że­
rail - fabryka jutra'', ,,Czę- n. o. I Na drugim znowu 

Kpią demokr&ci„ 
Że się generał 

.,Niecnie wzbogacił.„ 

Zjawią się tu i u was 
jutlasze, co będą wam 
obiecywać reformę rol­
ną likwidację bezrobo­
cia i rozmaite złote gó­
ry, mury. Gońcie ich 
precz. gdyż bez Stani­
sława Kluski nie ma dla 
was szcześcia ani p rzy­
szłości dostatniej. Kło­
nicami lc)I. bracia chło­
pi! Wrzittkiem im w o­

oczy niebieskie, jak 

Niech żyje lista BBWR! 
(Gł"sy: Hycet! Prwz 

z nim! Będziesz na niego 
glosować. a. potem go 
więcej i nie zobaczysz. 
Scierwo!„. Oklaski, po­
mieszane z pomrukami f 
krzykiem. Kandydat na 
posła opuszcza salę w 
towarzystwie komen­
danta, sędziego I bur­
mistrza. Odjeżdżają sa­
mochodem na Inny„. 
wiec przedwyborczy.) W strumieniach 'krwi I łzach. narodu 

Slol po gardło uzbroiony ' 
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I Andrze; B rmin , I Proste jak obręcz Posąg Wolności. Tak 1wobodę 
Pojmują zbiry z Waszyngtonu. 

! Po~eł chłopski f 
i przemawia za KoI_tstytucjq i 

Głośna reklama, 
Głośne fanfary -
Sypią się, sypia, 
Ciężkie dolary! 

czy, siostry chłopki! Na Ludzie bywają cza- weniowałem u kierow­
reformę rolną nie zgo- sem dziwni. Nie potra- nika ekspedycji i przy 
dzą się bowiem ziemia· flą zrozumieć: rzeczy okienku nr 8, gdzie i.a­
nie. a względem bczro- najprostszych, które - łatwia się wszelkie re­

Stąd na obrazku tym wldzleie 
Wszystko, czym kupczą ludów katy. 
Choć Posąg stoi, zamiast znicza 
Kamienna dłoń wznosi granaty, 

: 

i 
.„Pan przodownik zebrał wpół wodze, 
aż zazgrzytał koniowi munsztuk, 
krzycząc: bić w pysk tych. co na drodze! 
On był mistrzem swojego kunsztn„. 

Płazem szabli ciął mnie przez twarz, 
te krwi szm'ata spłynie na szyję„. 
Uchwyciłem drania za płaszcz: 
- Obywatela, chłopa bijesz!.„ 

Obywatel? Ty §cierwo chamskie, 
ty pod konia mojego gnoJ„, 
A porządek kto burzy w państwie' 

· Gnić ci w tiurmie - paragraf twóJ!,„ 

- Gospodarza wolnego bijesz!„. 
skandowały szeregi nasze. 
A już pluton luf zjeżył szyje 
I zakłębił się. aby natrzeć. 

Obok blady żołnierz zapłakał, 
lecz, tchórz, ścłsna,I kolbę I strzelłł. 
„Państwo - głosił rządowy plakat - . 
wspólnym dobrem obywateli.„" 

Konstyturja - przerwał na chwilę -
przemówiła we wsi Łapa.nów. 
Tyle oto chłop miał, ot. tyle 
praw I swobód w tym państwie panów. 

Tak przemawiał z poselskiej lawy 
chłop o twarzy, jak dębu kora. 
Słowa clętkłe zacięł:v dla.wić, · 

bocia to już dziś mogę zdawałoby się _ nie po- klamacje. Podałem do- 1--------------------­
wam obiecać wyiazd na winny budzić żadnych kladną datę wyjazdu, 
roboty Sf'Zonowe do wątpliwości. numer pociągu - 3104, A lud zdumiony 
państw są•icdnich, l(dzie ot, chociażby obywa- numer kwitu bagażowe-

Dobre zaopatrzenie 
N a cyrk ten pa.trzy, 

. .lak to się sprzec7,a 
Dwóch podżegaczy„. 

Bo prezydenta, 
Kiiżdy to wie -
Wybierze Witll-Street.„ 
Cóż. Oby nie! 

ka I ulh a . l go - 86163, numer bi- Korespondent S. Kis• 
wyso { ir ' l pr•ez tel Kazimierz Rosia{ ' z locki ·z ZPB im_ Armii 
Ocean , gdzie pełno ul. Sanockiej 27 w 1Ło· Jetu kolejowego - 89721 

t k · 't h · 1 i _ nic. Bła„aałem. żeby Ludowej, poskarżył się ? as7. ow '.'ozmai vc 1 dzi. Ma Ol'\. wielką pre- w swej notatce na brak 
l1"ny, czyh p~mpasy„. tensję, że mu się stała · wysiać depeszę na sta- w wielu, oddziałach le­
teee~o„. śp1ewa1ą! I krzywda. Jaka krzywda? cję w Makowie Podha- karstw w apteczkach. W 

A b ł lo lańskim. Wysłali i d'J 
(Glos:v: Hańba' To no, Y na ur pie odpowiedzi na słuszne 

· ' · · d · k ' dziś nie ma żadnej od-pon!ewlerka!) wraz z zoną i ziec iem zażalenie nadeszło d1 
M k · Podh J ' powiedzi ! To jest dla 

O · · d · w a owie a an- redakc3'i ,,sprostowanie" 
1 mię zy wami są k' w d · t · mnie niezrozumiale!.„ 

BOGDAN BRZ'€ZllQSKI tu judasze Panie ko s im. mu powro u r 00 w tym 1·est nie- podpisane przez dyrek-
-------------·------ do Lodzi, tj. 11 sierpnia, cję tychże zakładów o-

Wśród gangsterów USA 
d l t. „ k l · zrozumiałego, obywatelu 

na a na s ac]1 o eio- raz przez przewodn.icz"-
. M l · k Rosiak? Naszym zda- -. 

weJ w a tOWJe pa.cz ę, ce<!o mie1'scowego ' koła 
zaznaczając, że bardzo niem, wszystko jest ja- PCK i'BHP. 

i · t · b sne i proste jak obręcz. mu za ezy na ym, ze Y Komunikui'ac, z'e .,każ-
tk b t d Na alarmujące depesze -

przesy a przy Y a o da apteczka w oddzi·a-
Łod · · d · nie ma odpowiedzi, bo 

z1 razem z mm, g yz łach produltcyi'nych po-
'd · · · · · personel stacji Maków zna] uie się w me] Je- siada 1'nstrukc3'e, •e ob-

d · · 1 l · Podhalański z zawia- y 
yna posc1e ca eJ ro- sługu3'ący apteczkę w 

d · · d · dowcą na C7ele - śpi! zmy: pierzyna, wie razie braku lekarstw 
pod k . · 1 · Pod waszą pierzyną I 

usz i 1 pow eczeme. poduszkami. powinien się zgłosić do 
Pracownik przyjmują- wydziału BHP po uzu-

cy bagaż zapewnił, że (Na podstaivie skargi pełnienie takowych", 
paczka nadejdzie co do K azimieria Rosiaka z autorzy te.go „sprosto­
sekundy razem z Rosia- ul. Sanockiej 27, m. 3). wania" dochodzą w 
kami, ponieważ wyś!e ~------- ----­

konkluzji do wniosku, te 
„ob. Kislocki pomimo 
znanej instrukcji p o­
miną! drogę służbo­
wą, ukazując się swoim' 
artykułem" itd. 

P -0 mi j aj ą c styl 
„sprostowania" jako 
mniej ważny, chcieliby­
śmy uprzejmie zapytać, 
od kiedy to przy kryf.v­
ce obowiązuje jakaś 

,.droga służbowa"? Czy 
to nie jest to aby naiw­
na próba tłumienia kry­
tyki? 

Natomiast przyjmuje­
my do wiadomości fakt, 
że apteczki zaopatrzone 
są należycie w instruk­
cje i wobec tego prop<>­
nujemy wywieszenie na 
widocimym miejscu w 
oddziałach produkcyj­
nych następującego re­
gulaminu: 

a przy skalec7!enlach 
- pn.y\<.\a<i'il.l! na\e'ty \n­
stru kcjii 1 oraz 3b, 

Od roku 1949 mm polski 
wkroczył na drogę tematyki 
współczesnej. „Skarb" przy­
pomni nam Warszawę sprzed 
kilku zaledwie lat - a jednak 
jakże odmienną od dzisiejszej 
z jej Trasą W-Z, MDM-em I 
kilkunastu Innymi nowymJ 
dzielnicami mieszkaniowymi. 
„Dwie brygady" i „Pierwsze 
dni" ukazują pierwszy raz w 
polskiej kinematografii środo­

wisko robotnicze. W ciągu Dni 
Filmu Polskiego wyświetlany 
bPd7ie tak7P sensacyjny „Czar­
ci Żleb", dwa filmy młodzie­
żowe, tchnące radością i entu­
zjazmem - .,Pierwszy ~tart" I 
„Załoga". „Gromada" to cen­
ny wkład w program Dni Fil­
mu Polskiego ze względu na 
tematykę wiejską, na obra1 
wsi uwalniającej się spod ku­
łackiego wyzysku i terroru i 
doj rz.ewającej' do przejścia do 
wyższych form gospodarki 
Wreszcie dwa filmy będą re­
prezentowały tematykę histo­
rvczną: „warszawska prPmlP.­
ra" 1 „Młodość Chopina". Skła­
dają one hold postępowvm 
tradycjom narodowym I uko­
chanej przeż masy ludowe mu­
zyce narodowej. 

Obok filmów fabularnych 
ważną rolę w Dniach Filmu 
Polskiego odegrają T' 'sze nal­
r'Pkawsze I naiw' "'itnf PiszP 
filmy dokumentarne. Film 
,.Pokój zdoberl,ie 'iwht" o Jl 
$wiatowym Kongresie Poko­
ju w Warszawie unaoczn ia 
nam raz jeszcze, jak zaszczyt­
ne miejsce zajmuje polski nA­
ród w światowym obozie po-. 

Jak cień wstało zapiekłe wczoraj. 

A wokoło pod szklan:vm dachem "·= •. i':. 
przetrząsała wspomnienia cisza. 
Jakbyś serca rozkuwa.} blachę 
1' pleśń młodych z ulic posłyszał. 

się ją tym samym po­
ciągiem pa saże1·skim. 
Ale gdy po przyjeździe 
do E,odzi Rosisk udał 

się do ekspedycji na 
stacji Łódź - Fabryczna 
po odbiór pościeli , pacz­
ki nie otrzymał, Oświad­
czono mu, że„. jeszcze 
nie nadeszła. 

- Codziennie chodzę 
na stację - mówi Ro­
siak - i codziennie sły­
szę odpowiedź., że moja 
paczka jeszcze nie przy­
szła i że kwit również 
nie przyszedł. O kwit 
mniejsza, ale od kilk11 
tygodni nie mam czym 
się przykryć i co podło­
żyć pod głowę. Inter- • 

li przy zaprószeniu 
?ka. - robić okłady 1 

instrukcji Hd oraz za­
łączników a, b, c, d. 

li przy bólach głowy 
- nie czytać tego ,spro­
stowania", gdyż laLwo 
można dostać - zawro­
tu głowy, 

Nasze prawa, nasze ustawy, ,I:,:==. to ko~ć z kości, krew z nasze.I krwi. 
W Polsce Ludowe,j władza należy 
do ludu pracy miast I wsi„. 

„ 
• •• I 

·~ 

- Niepotrzebne m1ski. bo11s. W naszych napa­
dach na Korei o ;lania nas flaga Organizacji 

Narodów z;ednoczon11ch. , Warszawa dn. 22 lipca 1952 r. ~ 
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W śród ludzi zatrudnionych w Kombina­
cie przeważa młodzież żeńska i to głó­

wnie z okolicznych wsi Piotrkowa. Można 
śmiało powiedzieć, że Kombinat stal się 
zakładem młodzieżowym , Wciąż odmiema 
się tutaj dwa słowa: Kombinat młodzieży 
- młodzież Kombinatu. Przysz11 ci mlo• 
dlli z gminy Łęczno, Uszczyn, Gorzkowice 
- przyszli nieśmiali I zalęknieni. Iluż 
spośród nich po raz pierwszy w życ'.u 
uirzalo fabrykę dopiero teraz właśnie. 
Byty to przede wszystldm dzieol mało I 
bezrolnych chłopów, nie mające w sw•1-
jej wsl należytego za trudnienia. żeby ul­
żyć rod?.icom, musieliby dawniej iść 'la 
służbę do bogatych gospodarzy, wysłu­
giwać się im za nędzne grosze, bez usza­
nowania i opieki dla swej 

Ludzie Koml)inatu 

pl'acy. Do kułaków zresztą 
szła nie tylko młodzież 
wiejska. Szły r6wnież 
dziewczęta miejskie, nie 
mogące znaleźć w swoim 
rodzinnym mieście · zajęcia. 
Część tylko znajdowała 
pracę jako służba domowa 
u lekarzy l adwokatów 
pi0trkow<kich , większo•ć 
s~ukRła pracy· na wsi za łyż­
kę strawy i marny przyo­
dziewek. Kombinat otwo­
rzył wrota te.i młodzieży. O­
debrał ją kulakom, pr:r.y­
wrócił naie7.ytemu życiu. dał 
jei właściwą pracę, ukazał 
perspektywy i .możliwości. 
Od razu z ciasnych oplot­
kńw wsi wyszli ci chłopcy I 
dziewczęta na szerokie goś­
cińce świata. Przecież trze­
ba ich było nauczyć za-
wodu. uczynić każdą z 
dziewczyn wykwalifikowaną prząd­
ką Pojechały tedy do Moszczenicy, rio 
Bielawy i Łodzi i tam uczyły się nowe.~o 
dla siPbie rzemiosła. Po trzech miesiącach 
wróciły do Piotrkowa, do Kombinatu i 
stanęły do pracy przy nowiutkich, bły­
s?.c,.ących świeżym PQ!yskiem zgrzeblar­
kDch, wrzeciennicach, obrączniakach i 
zwijarkach . 

Bv!o z tą młodzie7.ą dużo radości, :11e 
było i niemało kłopotu. Wie o tym prze­
w<idniC?ąca ZMP. Wacława Radomiak. wie 
sPkretarz organi.acjt partyineJ. Stefania 
(" awor<'7vknwa. wie również pnewod:il­
cząrv rarlv zaldaclowej , Józefa Sirnowa. 
Trzeha się było napracować . by przv­
uczyć te mł<><l7ież rlo pnr7ądku Pr1vs~te 

ona ppecież ze w•ł, z m~łvch. łndywt­
dt1alnvrh, z9cof~nv('h go~pn<'lar.tw. nie 
nawvkla do płannw„I. zdyscyplfnowanej 
pracv. Tr?.eha było le dzfewc7ęta m\w'9• 
dnmic uczy<' I wvrhnwvwać Ileż razy nte 
do~zlo w początkach do skutku ·żadne· ze­
branie Po proFhl ntkt się na n ie nlf' po­
jawił. Ileż razy, trzeba było do każdej z 

osobna przemawiać innym językiem, In­
nych używać argumentów, przekonywać. 

••• 
Kombinat nie pos iadał własnej świetH­

cy. Ludzie przyjeżdżali ze wsi kolejką w-1-
skotorową na godzinę lub dwie przed l9.-• 

częciem pracy (innych połączeń nie był ·>), 
wałęsali się po mieście, wystawali pt)ti 
ścian~ml , siadali na murawie łub szli n~d 
jezdoro Bugaj, nieopodal Kombinatu, tuż 

za parkanem zakładów drzewnych. Dh­
żył im się czas, nie wiedzieli, co z so'ią 
zrobić. A i po pracy nie od razu mo~li 
wsiąść w kolejkę, czy do pociągu I odje­
chać do domu. 

Simowa wiedz;ała, ze ten czas trzeba 
ludziom zapełnić godziwą rozrywką I o.­
jęciami, uznawała to Gaworczykowa, 
uznawali wszyscy. Kombinat ma jeszc•r. 
wiele potrzeb i każda ważna. każda jed­
nakowo pilna, nie wiadomo co WDierw 
zaczynać. 

Ale gdym tam był ostatnio, uwagę mo­
ja zwrócił nowy podłużny budynek po­
wstający za gmachem dyrekcji, w pobliżu 
parkanu . Wśród krzątających sle lurtz1 
dostrzei;:łem dyrektore admini,,.ti:acyj11ego , 
Nowakowskiego Pod•zedlem do n1e~o 
Ode,wał się do mnie, zacierając rece 'Z 

radości: 

- Zrobię Im świetlicę I co sohntę po­
tańcówkę z samograjem Niech się ba~<t. 
niech hulaią. niech się weselą. bo mhi­
dz1: A prze2 to przy1wyczają się do świet­
licy zasm~k.ula w niej Zrobimy teatr, n­
łożymy orkiestrę, życie popłynie wartko, 

(fragmenty opowiadania) 
zoba!,'.zycle, że z zebraniami nie będzie tad­
nego kłopotu. 

Patrzył na budynek świetlicy I ciągną! 
dalej: 

- Na razie wystarczy nam taka. W 
przyszłości wybudujemy lepszą. Chodzi o 
to, żeby była już, zaraz, natychmiast. Na 
oczy nawinął się nam Stachowski, kt.;ry 
jako kierownik gospodarczy intere­
suje się wszystkim i wszędzie go pełno. 
Nowakowski zwe'kslował rozmowę na nie­
go, 

- Stachowski to nieoszacowany wt>r'1~t 
człowiek - mówię wam. - Nie ma tu­
taj drugiego takiego, jak on. O dwun<t­
stej w nocy przyjdi;ie do fabryki, gdv te­
go trzeba. I słowa marnego nie piśnie, 
jeszcze cieszył się będzie. Z takimi ludi.­
mi można robi<! cuda, mówię wam. 

• • • 
G<ly znalazłem się pierwszy re.z na 

przędzalni cienkoprzędnej, nie moglem 
wyjść z podziwu na widok pięknych, n·1-
wiutkich maszyn i urządzeń. Przypatry­
wałem się im Jak urzeczony, oglądałem Je 
z bliska, dotykałem dłońmi. Obserwow~­

łem z zachwytem urządzenia klimatyzu­
cyjne, dzięki którym powietrze na halach 
ma dostateczną ilość wilgoci i ciepła, po­
potrzebnych i dla produkcji, i dla lud~ i. 
Budując tę fabrykę myślano nieustannie 
o ludziach, którzy tu będą pracowali i dla 
nich właśnie te nowe, lśniące maszynv, 
dla nich jasne, pełne światła hale, dla 
nich czyste, świeże powietrze. Maszyny i 
urządzenia nie przesłoniły mi człowieka. 
Każdy człowiek w Kombinacie - tv 

oddzielna biografia, osobny temat do "e­
portażu, noweli, powieści. Wśród kilku 
setek dziewcząt, wśród brygadzistów, nni­
strów, wśród sprzątaczek - nowe odn.•­
lezione żywoty. ponure i ciężkie wczoraj, 
piękne. choć wcale jeszcze ' niełatwe dti~ 
i urodzqwe - Jutro, ku któremu idziemv 
Można wśród tych żywi>tów wybierać 
garściami - każd:v jednakowo ciekawy. 
rozsnuwający przed wyobraźnią fakty, 
obrazy I zdarzenia. \ 

Oto przodownica pracy Kazimiera R~l · 
dzienko , có rka biednego chłopa ze wsi 
Gąski - drohna niennzorna , nieśmi~la. !T"a 
zaledwie lat 19. Jeszcze do niedawna 
mordowała się wraz ze swoimi dziew;e· 
cioma siostrami u bogatego chłopa no1 
służbie . Dzisiaj sio•try je.1 kształcą się .,, 
szkołach. ona zdobywa chleb I wiedzę •1a 
pnędzalnl. wyrabiając 112 proc . normy. 

Oto Halina Szarie.i. prządka, obsluguh­
ca cztery strony, Eugenia Szulc, Leok~rl i " 

~Jędrzejczyk, Irena Konopka, Zofia K<J-

walska. - do niedawna nieznane nikomtJ 
dziewczęta ze wsi lub z miasta, bez zawr,„ 
du, bez określonego w życiu zajęcia. P" 
przeszkoleniu metodą inż Kowalewa i żan­
darowej - przodujące prządki Kombina­
tu. W początkach nie wyrabiały więc~J 
ponad 90 do 100 proc., nie umiały JeszC7"' 
organizować sobie pracy przy maszynie. 
Teraz, po przeszkoleniu, norma ich sięga 
120 proc., a nawet i więce .i. 

Stały się one potrzebne krajowi, społe­
czeńst\'VU, są dumne ze swojego zakładu, 
z siebie, nazwiska ich dostają się na !„­
my gazet, a życie nabrnto wielkiego semu 
i uroku. Najba·rdziej jednak spośród wszy. 
~tkich prządek zainteresowały mnie dwie; 

Maria Walas, z Beczkowie I Zofia Ja·rPlr 
z gromady Proszenie. Pierwsza z ni:h 
obsługuje pięć stron i wyrabia 220 prrw 
normy, druga - cztery strony i 180 proc. 
Losy icll I sytuacje życiowe bardzo są dn 

siebie podobne . Nawet wyglądem ze­
wnętrznvm zbvtmo się nie różnla. Obie 
szczupłe, niedużego wzrostu, ciche lak o;i­
iaczki Jarek ieżdzi z Pr05zenia rowerem 
Walas mieszka . od niedawna w Piotrko­
wie. Wcześnie, bo jeszcze w dzieciństw• „„ 

straciły rodziców . ~ą qierotami Pof'zatk"­
wo mieszkały u sióstr albo u krewnvch, 
nie trzeba o tym mówić że życia słodkie­

go nie miaty . Rychlo musiały sobie r'ł· 

dzić same. Kombinat p;"ł.ygarnął je <lo 
siebie jak własne dz.leci. Nie od razu sta-

Wyborca w opalach. 

ty się przodującymi prządkami. Start był 
nawet dość trudny: nigdy przecież w ży· 
ciu swoim nie widziały fabryki, ani m.J­
szyn, ,żi;t~na z nich nie miała najmniejs~P­
go po.ięc1a o pracy produkcyjnej w prz..,­
myśle, Ale były ambitne i pracowite, Jl!, 
pszczoły, każdą chwilę wykorzystywał" 
do nauki; koleżanki , które ukończyły kur· 
sy w Lodzi lub Bielawie nie skąpiły 1m 
wiadomości. Pokazywały jak organqrowal: 
sobie pracę, by być wydajnym, uczytv 
oszczedności w ruchach i wysiłk~ 

- Praca - mówiły - nie pole~a nA 

tvm, by zaorać się na śmierć, lecz żeb.v 
umiejętnie korzystać z sit swoich i zdol­
ności. 

- Z począ.tku - zwierzała się Zo;1D 
Jarek - byłam jak zaczadzona, praw•p 
meprzytomna z wrażenia. Ale wkrótcto 
oswoiłam się z maszynami i ludźmi. Do­
brzy ~ą tutaj ludzie, z sercem. Na przv. 
~lad 1.nstrukt<Jrka nasza, też ma Zosia na 
unię, Jak ja, a nazywa się Lubczyńska . 

Instruktorkę Lubczyńską 
poznałem jeszcze tego sa­
mego dnia, Jarek pokazała 
mi ją ukradkiem tak, żeby 
ona tego nie zauważyła. 
J.est to młoda , uśmiechająca 
się często dziewczyna, a 
ładna, bestia, że aż mito na 
nią popatrzeć. Zaczesane w 
wałeczek włosy o ksztano­
wym połysku dodają te.i 
młodeJ twarzy powagi, . gdy 
się śmieje, oczy zwężają się, 
są iak dwie migotliwe 
szparki. 

Ale wróćmy do naszej 
Zosi Jarek. Zwierzała się 
z pewnym zażenowaniem, 
cienki ie.i sopran przypomi­
na raczej szcz.~biot ptasz­
ka. n iż głos dorosłegq czło­
wieka. 

- Nie śmiejcie się z tego, 
co powiem - mówiła nie-
śmiało - ale ten Kombinat 

stal się dla mnie wszystkim. Zastąpił m1 
ojca i matkę, w ogóle rodzinę. Wszystk.> 
mnie tutaj cieszy. Zarabiam więcej niż 
mogłam się spodziewać. Życie moje 'Tl~ 
teraz tyle niespodzianek. Nigdy nawet .,, 
naj9tnielszych marzeniach, nie przypui7-
czalam, że spotka mnie to wszystko w ~,._ 

ciu. Ja nie umiem ies1cze ładnie mówić 
Ale się nauczę. Nie śmiejcie się ze mn-e 

Nie śmiałem się . Nie śmiejcie się i wv 
z kolei, jeżeli wam powiem, ie opowiarl~­
nia Zo~l Jarek słuchalem ze wzruszeniem 
To nie bvły słowa na eksport . Płynęły 
one z gtębi serca Byty odbiciem szczer"'­
go przeżycia I prawdy . iJarek mówiła r 
sobie, ale słowa jej były także słowa•rn 
Marysi Walas I wszyslk ich dziewc7.ąt, 
które znalazły tuta.i nrace. oniPke i rad0ść. 

JAN KOPROWSKI 

Na podstawie faktów 
autentycznych. 

s. 

Co <-z:t· lać 
:we::::::::::::==. 

PRZEMÓWIENIA JÓ-
ZEFA STALINA - wygło 
szone w dniach 11 grudnia 
1937 r. i 9 .lutego 1946 r ., 
na zebraniach wyborców 
stalinowskiego okręgu wy­
borczego w Moskwie, uk.a: 
zały się w wydaniu brosru­
rowym, nakładem „Książ­
ki i Wiedzy". \ 

GENERAl. DOWATOR 
- P. Fiodorow. Powieść 
Fiodorowa ukazuje postać 
sławnego bohatera · ZSRR 
dowódcy dywizji kawaier;i'. 
która- działała w r. 1941 na 
tyłach wroga, przedstawia 
dzieje zwycięstw uzys\n­
nych · dzięki bezgranicznej 

·ofiarności i poświęceniu 
wodza partyzanckiego i je­
go żołnierzy, 
„życie jego było jak 

pieśń. A pieśń jak bohater­
stwo - jest nieśmiertelna" 
- kończy Fiodorow swą 
powieść. 

„EUGENIUSZ ONIEGIN" 
- Aleksandra Puszkina. 

W przekładzie Adama 
Ważyka ukazało się jedno 
z arcydzieł poezji rosyj-

skiej, poemat Aleksandra 
Puszkina „Eui;•miusz Onie­
gin". 


